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Kraków 5 maja. 


Do Polit. Corr. donoszą z Budapesztu, iż po- 
dane w dziennikach cyfry co do wysokości zażą- 


„ dać się mającego od. delegacyj nadzwyczajnego 


kredytu na cele wojskowe, nie odpowiadają zu- 
R: faktom, gdyż zażądać się mająca . suma 

zie nieco niższą aniżeli podają. Jest dalej rze- 
tzą prawdopodobną, iż. także przy tem żądaniu 
zastosowaną zostanie forma, jakiej nżyto przy 
zeszłorocznym nadzwyczajaym kredycie 51:5 mi- 
liona, a mianowicie, iż część kredytu będzie za- 
żądaną bezwarunkowo, a reszta w formie upo 
ważnienia. p : 

Podczas swojego pobyta w Wiedniu konferował 
p. Tisza z ministrem Dunajewsxim w sprawie po- 
datku spirytusowego. W tej mierze donosi Budap. 
Corr. dnia 3 b. m.: „Prezes ministrów Tisza koo- 
ferował dziś przez kilka godzin z austryackim 
ministrem skarbu Drem Dunajewskim w sprawie 
ewentualnej zmiany niektórych postanowień przed- 
łożenia spirytusowego. Obaj ministrowie dosz] 
do zupełnego porozumienia co do zmiany niektó- 
rych postanowień, niedotykających głównych ża- 
sad przedłożenia spirytusowego, a mianowicie co 
do zmiany postanowień odnoszących się do rol- 
niczych i kocicłkowych gorzelni. O zmianie stopy 
podatkowej, tudzież o zmianie cyfr kontyngentn 
nie było nawet mowy.* Równocześnie peszteński 
korespondent Polit. Corr. donosi, iż rezultatem 
narad ministrów Tiszy i Dunajewskiego będzie 
to, że ulgi dlą rolniczych gorzelni będą nieco roz- 
szerzone, jednak nie w tej mierze, jakiej żąda 
podkomitet spirytusowy. Z drugiej strony da Bię 
jeszcze bardziej ograniczyć wolna od podatku pro- 
dukcya i wolny od podatku zapas. W ten spo- 
sób przeprowadzenie ustawy mogłoby być zape- 
wnionem, 


Mowę, którą Crispi w odpowiedzi na interpe- 
lacyę dep. Bovio miał w włoskiej Izbie deputo- 
wanych, uważają powszechnie za ważną manife- 
stacyę na rzecz pokoju i trwałości zawartych przy- 
mierzy. Zawiera ona też nowe zapewnienie poda 
wanego dotąd zawsze jeszcze w pewną wątpli- 
wość fakta, że między Włochami a Anglią istnieje 
rzeczywiste przymierze: „zapewniające, jak gię wy- 
raził Crispi, Włochom takie stanowisko na morzu 


- Śródziemnem,, jakiego. potrzebzją.* 


Mowa ta scharakteryzowała nadto w sposób sym- 
patyczny wspólność interesów, jaką mają Włochy 
z Austryą na Wschodzie, a z Niemcami na Za- 
chodzie. 4) 55; 

Słyszeliśmy też w mowie Crispiego ponowne 
zapewnienie, że głównym celem przymierza po- 
trójnego jest utrzymanie pokoju. 


W Berlinie odbywa się dalszy ciąg kampanii 
P'zeciw panslawizmowi. Oprócz rehabilitacyi jene- 
rała Bogdanowicza, poruszają teraz i jednomyślny 
wybór hr. Ignatiewa na prezesa słowiańskiego 

owarzystwa dobroczynności. Jestto gniazdo in 
tryg pansławiańskich, popieranych licznie na ten 
cel gromadzonemi funduszami, które pod przywódz- 
twem Ignatiewa tem więcej nabierze ożywienia 
w skrytej swej akcyi. Jednym z celów jego jest, 
zdaniem pism niemieckich, obalenie Giersa. Na 
poparcie tego przypuszczenia przytaczają dzieaniki 
niemieckie słowa Ignatiewa, wyrzeczone z powo- 
du bliskiego jubileuszu jego. Kiedy urzędnicy, o0- 
beeni i dawni ministerstwa spraw zagranicznych 
postanowili zawiesić portret ministra w sali obrad 
ministeryalnych, i jeden z nich, zostający w bliż- 
szych stosunkach z Ignatiewem, zapytał go, czyby 
nie chciał wziąść udziału w wykonaniu tej myśli, 
Ignatiew odmówił udziału w składce, dodając 
sarkastycznie, „że przyłożyłby się grubo do ta- 


kiej mocyi, któraby nie zawieszenie w sali por- 
treru, ale samego Giersa miała na celu“. 

W Berlinie zdumieni są we wszystkich kołach 
parlamentarnych niezręcznością wystąpienia mi- 
nistra Puttkammera w sprawie wniosku Rickerta, 
o którym już pisaliśmy, i utrzymują, że niewła- 
ściwość i szorstkość wystąpienia stała się nieylko 
przyczyną, że wniosek, któryby może był upadł, 
przyjętym został, ale podała nadto wclaomyślnym 
silną broń, którą się w agitacyi wyborczej będą 
mogli skutecznie posługiwać. 


Jutro odbędą się we Francyi wybory do rad 
municypalnych, dla których posiedzenia obu Izb aż 
do d. 15 b. m. odroczone zostały. ACH 

Po oczyszczeniu z żywiołów umiarkowanych 
paryska liga patryotów przybrała znów pod prze- 
wodnictwem Derouleda dawną swoją szowinisty- 
czną barwę. Utrzymują nawet, że i w statutach 
między celami towarzystwa mają być znów przy- 
wrócone dwa skreślone już dawnej ze względów 
politycznych punkta, a mianowicie: rewizya trak- 
tatu frankfurtskiego i odzyskanie Alzacyi i Lo- 
taryngii. 


W Serbii prezes poprzedniego gabinetu jenerał 
Gruicz przeniesionym został w stan spoczynku. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 4 maja. 


(Nowe urzędy podatkowe w Galicyi. — Nadzorowanie gmin 
pod względem wykonywania agend policyi miejscowej. — 
Wydawnictwo ksiąg cerkiewnych). 


Kto miał sposobność zblizka poznać wszystkie 
niedogodncści i straty, na jakie tyle okolie kraju 
wystawia znaczna odległość od urzędu podatko- 
wego, temu nie wyda się to przesadą, jeżeli utwo- 
rzenie każdego nowego urzędu podatkowego na 
zwiemy korzyścią publiczną. Szczególnie dla naj- 
niższych warstw opodatkowanej ludności każde 
zmniejszenie odległości od urzędu podatkowego 
przedstawia się jako korzyść wydatna. W roku 
ubiegłym powstało ośm nowych urzędów podatko- 
wych w wschodniej, a cztery nowe urzędy po- 
datkowe w zachodniej Galicyi. Tyleż nowych urzę- 
dów podatkowych powstanie wskutek nowego roz- 


porządzenia ministeryalnego takża w r. b., agbe- 


enie już władze skarbowe i polityczne zbierają 
daty potrzebne do takiego wyboru miejscowości 
na siedziby nowych urzędów podatkowych, aby 
równomiernie uwzględnione zostały wszystkie w grę 
wchodzące ckoliczności, jak terytoryalna konfigu- 
racya, stosunki handlowe i przemysłowe, ilość 
gmin, przeciążenie istniejących urzędów podatko- 
wych itd. Nie może być obojętną także kwestya 
mniejszej lab większej łatwości umieszczenia urzę- 
du, zwłaszcza w tych powiatach politycznych 
w których dotąd jeszcze niema dwóch urzędów 
podatkowych. Takich powiatów jest obecnie 62, 
a po powstaniu 12 nowych urzędów podatkowych 
w r. b. pozostanie jeszcze 50. Na tegorocznej 
kreacyi nie skchczy się akcya ministerstwa skar- 
bu, bo postanowione jest dalsze stopniowe pomna- 
żanie liczby urzędów podatkowych tak, aby naj- 
pilniejszym potrzebom stało się zadość. Rzecz na- 
curalna, że kwestya kosztów zakreśla tej akcyi 
ścisłe granice, bo nie byłoby to znowu zgodne 
z interesem publicznym, jeżeliby skarb państwa 
z fanduszów podatkowych łożył znaczne kwoty 
na cele, które sięgają poza linię demarkacyjną 
niezbędnej potrzeby w względnem tego słowa zna- 
czeniu. Zbędność wydatków, chociażby łożonych 
nie na rzecz jednostek, lecz na zakłady dla oko- 
lic całych, nie dałaby się usprawiedliwić ze sta- 
nowiska racyonalnej gospodarki finansowej. 


krajowy odniósł się do Namiestnictwa z przedsta- 


wieniem, że dopóki nie zostanie przeprowadzona 


taka reorganizacya ustroju gminnego, do jakiej 
dąży Reprezentacya i jaką wskazała zeszło- 
roczna wielka ankieta gminna, jako zadanie usta- 
wodawcze najbliższej przyszłości, należy przede- 


wszystkiem za pomocą już obecnie służących do 


dyspozycyi środków inwigilacyi wpływać w tym 
kierunku, aby gminy niedopełniające swoich po- 
winności pod względem wykonywania policyi miej- 
scowej przynaglane były do tego nieustannie i 
naciskiem. Wydział krajowy uznał za Środek 
pod tym względem skuteczny zwrócenie uwagi 

ndarmeryi na u'ządzenią gminne, służące celom 


wiązaną była swoje ujemne spostrzeżenia komuni- 
kować władzom przełożo y, a te znowu na pod- 
stawie takiej nienstannie kontrolowały zwierzchno 
ści gminne, możnaby uchylić przynajmniei te braki, 
których żródło tkwi nie w braku środków pie- 
aiężnych, lecz w niedbalstwie i indolencyi. Nieza- 
wodnie takich braków jest wiele i jeżeliby one 
usunięte zostały, dałaby się uczuć poprawa sto- 
sunków. Jak się dowiaduję, krajowa komenda żan- 
darmeryi wydała posterunkom odpowiednie pole- 
cenie w powyższym kierunku, a że polecenie to 
spełnione zostanie, na to rękojmię daje tak po- 
wszechnie uznawana i wypróbowana ścisłość żan- 
darmeryi w pełnieniu obowiązków. 

Ciągle jeszcze włóczą “się po kraju ajenci pe- 
wnych pokątnych i w dodatku żydowskich firm, 
którzy wpychają włościanom przybory i księgi cer- 
kiewne pod pozornie korzystnemi warunkami, a 


w rzeczywistości w sposób oszukańczy. Księgi te 
bowiem są proweniencyj prawosławnej i gdzie 


proboszcz gr. kat. sumiennie stosuje się do poleceń 
od ordynaryatn otrzymanych, nie są dopuszczone 
do żadnego użytku. 
władze i 


zycyj do celu wiodących, gle nic nie może zarzą- 


dzić, dopóki nie zostanie ukończonem poruczone 
osobnej komisyi duchownej ustalenie tekstu ksiąg 


dla gr. kat. Kościoła. Pod tym względem minister 
Dr Gautsch wywarł wpływ o tyle skuteczny, że 
sprawa ta wyszła już z tutejszego ordynaryatu 


metropolitalnego. Teraz elaborat rozpatrzony być 
musi w. Rzymie i tam też zapadnie decyzya. -u 


Lwów 4 maja. 


(Roboty regulacyjne na Krzemienicy. — Zakład dla blichu 
i apretury płócien). 


, O W preliminarzu państwowego funduszu me- 
lioracyjnego, który ministerstwo rolnictwa przed- 
łożyło Radzie państwa, znajduje się między inne- 


mi wstawioną wskutek Najwyższego postanowienia 
pierwsza rata zasiłku państwowego na regulacyę 


potoku Krzemienicy i Babulówki z dopływami 
w powiecie. s 

Można zatem oczekiwać, iż uchwalony przez 
Sejm projekt ustawy o regulacyi t,ch potoków 
uzyska cesarską sankcyę Wkrótce po zatwierdze- 
niu ustawy finansowej. Wobec tego wypracował 


już Wydział krajowy projekt instrukcyi techniczno- 


administracyjnej dla tej regulacyi, która będzie 
prowadzoną jako przedsiębiorstwo krajowe, i udał 
się do Namiestnictwa z prośbą o wyjednanie za- 
twierdzenia ministeryalnego dla tej instrukcyi i 
o wydanie stosownego zarządzenia co do bez 
ZOSIA? rozpoczęcia zdjęcia konkurencyjnego 
okręgu. 

Sprawa założenia zakładu dla blichu i apretary, 
od dłuższego czasu poruszana, nie może doczekać 


Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 
— e WEW 


(Ciąg dalszy). 
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EPILOG. 


W rok przeszło po upadku Kamieńca, gdy uci- 
szyły się jako tako niezgody stronnictw, wystąpiła 
nareszcie Rzeczpospolita w obronie swych granic 
wschodnich. 

I wystąpiła zaczepnie. 

Wielki hetman Sobieski poszedł w trzydzieści 
jeden tysięcy jazdy i piechoty w sułtańskie ziemie 
pod Chocim, by uderzyć na potężniejsze nierów- 
nie zastępy Hasseina baszy, stojącego pod tymże 
zamkiem. 

Imię pana Sobieskiego było już straszne nie- 
przyjacielowi. Przez ów rok, po upadku Kamieńca, 
mając zaledwie kilka tysięcy wojska, tyle doka- 
zał, tak poszarpał niezliczoną armię padyszacha, 
tyle wygniótł czambułów, tak wielkie odbił tłumy 
Jassyru, że stary Hussein, lubo liczbą wojsk po- 
tężniejszy, lubo na czele wyborowego komuniku 
stojący, lubo przez Kapłana baszę wspomagany 
A śmiał hetmanowi stawić czoła w otwartem 
odci w warownym postanowił on bronić się 

Hetman otoczył wojskami ów ob i wi 
było powszechnie, iż chce akaa ada 0 
zdobyć. Mniemali wprawdzie niektórzy, iż niesły- 
chane to jest w dziejach wojen prze sięwzięcie 
by z mniejszą siłą porwać się na większą, której 
w dodatku wały i rowy bronią. 

Hussein miał sto dwadzieścia dział, w całym 


zaś polskim obozie było ich tylko pięćdziesiąt. 


Piechoty tureckie trzykroć przenosiły potęgą het- 
mańskie; samych janczarów, tak strasznych w rę- 


cznym boju, stało w tureckich wałach przeszło | p. 


ośmnaście tysięcy. 

Lecz hetman wierzył w swoją gwiazdę, w urok 
swojego imienia, i nakoniec w wojska, które pro- 
wadził. 

Szły bowiem pod nim pułki doświadczone i har- 
towane w ogniu, ludzie, którzy od dziecinnych lat 
we wrzawie wojennej wzrośli, odbyli niezliczoną 
ilość pochodów, wypraw, oblężeń, bitew. Wielu 
pamiętało jeszcze straszne Chmielnickiego czasy, 
Zbaraż i Beresteezko, wielu przetrwało wszystkie 
wojny szwedzkie, pruskie, moskiewskie, domowe, 
duńskie i węgierskie, Były tam poczty pańskie, 
ze samych weteranów złożone; byli żołnierze ze 
stannic, dla których wojna stała się tem, czem 
dla innych pokój — zwykłym stanem i trybem 
życia. 4 

Pod wojewodą ruskim stało piętnaście chorągwi 
husaryi, jazdy, nawet przez cudzoziemców za nie- 
porównaną uważanej; były chorągwie lekkie, te 
same właśnie, na których czele takie klęski za- 
dał hetman już po upadku Kamieńca rozproszo- 
nym czambułom tatarskim ; były nakoniec piechoty 
łanowe, które z kolbami, bez wystrzału, umiały 
się rzucać na janczarów. © 

Hodowała tych ludzi wojna, bo hodowała ona 
w Rzeczypospolitej całe pokolenia; lecz byli do- 
tychczas rozproszeni, albo w usługach wrogich 
stronnictw. Teraz, gdy zgoda wewnętrzna powo- 
łała ich do jednego obozu i pod jednę komendę, 
spodziewał się hetman zgnieść nimi potężniejszego 
Husseina i równie potężnego Kapłana. Prowadzili 
tych ludzi doświadczeni przywódcy, których imio- 
na zapisane były również niejednokrotnie w dzie- 
jach ostatnich wojen, w zmiennej kolei klęsk i 
zwycięstw. 

Sam hetman, jako słońce, stał na czele wszyst- 


kich i wolą swoją tysiącami kierował, lecz jacyż | 


byli inni przywódcy, którzy przy tym chocimskim 
obozie nieśmiertelną mieli się okryć sławą ? 

Oto było tam dwóch hetmanów litewskich : wielki 
ac i polny Michał Kazimierz Radziwiłł. Ci na 
kilka dni przed bitwą połączyli się z wojskami 
koronnemi, a teraz, z rozkazu pana Sobieskiego, 
stanęli na wyżniach, łączących Chocim ze Źwań- 
cem. Dwanaście tysięcy wojowników słuchało ich 
rozkazów, między nimi zaś było dwa tysiące wy- 
bornej piechoty. 

Od Dniestru, ku południowi, stały sprzymierzo- 
ne pułki wołoskie, które w przededniu bitwy opu- 
ściły obóz turecki, ażeby się z chrześcijany połą- 
czyć Obok Wołochów stał z artyleryą pan Kątski, 
w zdobywaniu obronnych miejsc, sypaniu wałów 
i kierowaniu armatą nieporównany. W eudzoziem- 
skich krajach on się w tej Sztuce ćwiczył, lecz 
wkrótce i cudzoziemców nią przewyższył. 

Za panem Kątskim stały piechoty ruskie i ma- 
zurskie Koryckiego, dalej pan hetman polny, Dy: 
mitr Wiśniowiecki, chorego króla brat stryjeczny. 
Ten jazdę lekką miał pod sobą. Obok niego osa- 
dził się z własnemi chorągwiami piechoty i jazdy 
pan Jędrzej Potocki, niegdy hetmana przeciwnik, 
dziś wielkości jego wyznawca. 

Za nim i za Koryckim stanęło pod panem Ja- 
błonowskim, wojewodą ruskim, piętnaście chorą 
gwi hussarskich, w błyszczących pancerzach, w heł- 
mach rzucających groźne cienie na twarze, ze 
skrzydłami u ramion. Las włóczni sterczał nad 
nimi, lecz oni stali w spokoju, ufai w siłę nie- 
przełamaną i pewni, że ım przyjdzie zwycięstwo 
rozstrzygnąć. 

Z mniejszych zaś, nie męstwem, ale znacze- 
niem wojowników, był pan kasztelan podlaski, 
Łużecki, któremu brata w Bodzanowie Turcy ścięli, 
za co im wieczną zemstę poprzysiągł; był pan 
Stefan Czarniecki, wielkiego Stefana synowiec, pi- 
sarz polny koronny. On w czasie oblężenia Ka- 


Zaraz po zamknięciu sesyi sejmowej Wydział 


polieyi miejscowej. Jeżeliby żandarmerya, wchodząca 
nienstannie w kontakt z me spot gmiunemi, obo- 


ledzenie tych ajentów przez 
rzepłoszenie ieh chociażby skuteczne 
na razie nie usunie złego, dopóki nie powstanie 
wydawnietwo. autoryzowanych przez władzę ko- 
ścielną ksiag cerkiewnych. W tej mierze minister 
Dr Gautsch objawił gotowość poczynienia dyspo- 


się pomyślnego rozwiązania. Główną przyczyna] 


Plac Maryacki 1. 9, han 
. Jana. 


bunalska L. 4; w Paryżu wy. 
oder Qourbevoi Paryżem, 

także w Hamb Ponktuch 
także w Berlinie, 


dla której usiłowania dotychczasowe Wydziału kra- 
jowego około powołania do życia takiego zakładu 
natrafiają na przeszkody, jest obojętność tak ka- 
pitalistów dla tej sprawy, pomimo niepospolitej 
zyskowności takiego przedsiębiorstwa, jak i sfer 
najbardziej interesowanych, które oczekują od Wy- 
działu krajowego nietylko inicyatywy, ale nawet 
urzeczywistnienia projektu funduszami krajowemi. 
Wprawdzie oświadczyła gmina m. Krosna goto- 
wość udzielenia projektowanemu w tamtem mie- 
ście zakładowi subwencyi do wysokości 10,000 złr., 
jednak za poręczeniem funduszu krajowego. Jak- 
kolwiek gorliwe zainteresowanie się tą sprawą ze 
strony reprezentacyi miasta Krosna zasługuje na 
pełne uznanie, to jednak projektowana droga nie 
doprowadzi do pożądanego celu. Zakład ten bo- 
wiem nie może powstać, ani być utrzymywanym 
kosztem funduszu krajowego, chociażby przy fi- 
nansowej pomocy ze strony interesowanych, gdyż 
kraj z powodu trudności administracyjnych i tech- 
nicznych nie może, bez narażenia się już z góry 
na niepowodzenia, występować w charakterze 
przedsiębiorcy fabrycznego. 

Nie należy więc oczekiwać, aby Wydział kra- 
jowy na własną rękę powołał do życia zakład 
blichu i apretury, lub wystąpił bezpośrednio z ini- 
cyatywą w tej sprawie; pierwsze bowiem jest nie- 
możliwe, drugie zaś byłoby tylko ponowną nie- 
udałą próbą. Natomiast przedsiębiorca, dający 
gwarancyę, że oprócz własnego interesu: będzie 
miał także na oku dobro tkactwa krajowego, który 
wystąpi z gotowym projektem, opartym na racyo- 
nalnej podstawie i uwzględniającym potrzeby kraju 
i wykaże się kapitałem, wystarczającym przynaj- 
mniej na pokrycie kosztów założenia, może liczyć 
na jak najżyczliwsze poparcie ze strony Wydziału 
krajowego. 


Wiedeń 2 maja. 
(Umowa z Towarzystwem żeglugi „Lloyd*). 


t Od lat przeszło czterdziestu rząd monarchii 
rakuskiej zawiera ugody z Towarzystwem żeglu- 
gi parowej morskiej „Lloydem,* mającem swoją 
główną siedzibę w Tryeście, o utrzymanie regu- 
larnego biegu parostatków między portami austrya- 
ckiemi a różnemi portami Adryatyku, mórz Śród- 
ziemnego i Czarnego, oraz przewozu poczt austrya- 
ckich do tych portów. Od czasu zawarcia ugody 
z Węgrami w 1867 r, umowy z „Lloydem* za- 
wierane są na lat 10 przez wspólne ministerstwo 
spraw zagranicznych i ponawiane przy każdem 
ponowieciu. ugody między Anstcyą a Węgrami 
w sprawach handlowych, cłowych i finansowych. 
W umowie zawartej 26 czerwca w 1878 r., która 
się właśnie kończy 30 czerwca r. b., rozszerzono 
obowiązek „Lloyda* do utrzymania regularnego 
ruchu parowców pocztowych i handlowych nie 
tylko między portami austryackiemi a portami 
mórz: Adryatyckiego, Śródziemnego i Czarnego, 
ale także między portami austryackimi a portami 
Indyj wschodnich (Bombajem, Madrasem, Colombo 
na wyspie Ceylon i Kalkuttą), archipelagiem in- 
dyjskim i Chinami, mianowicie portem Hong-Kong. 
Teraz w daiu 19 marca r. b. ponowiona umowa 
na dalsze lat 10, rozszerzyła obowiązki Towarzy- 
stwa „Lloyd* do utrzymania regularnego ruchu 
parowców między portami Tryestem i Fiume a 
Brazylią. 

Tę umowę, zawartą w tym roku 19 marca mię. 
dzy towarzystwem żeglugi parowej morskiej „Lloy- 
dem,* a ministerstwem spraw zagranicznych przy 
współudziale ministerstw handlu austryackiego i 
węgierskiego, roztrząsnęła właśnie izbowa komisya 
„gospodarstwa narodowego* i w tych dniach przed- 
łoży Izbie poselskiej wniosek o jej zatwierdzenie. 
Umowa teraz zawierana różni się w wielu posta 
nowieniach od zawartej przed 10 laty, a jest ko- 
rzystniejszą dla monarchii głównie z tego powo- 
da, że zastrzega rządowi wpływ skute 
czny na ustanowienie taryfy, to jest ceny 


ckiej po stronie króla stojąc, ledwie, fże wojny 
domowej nie wzniecił, teraz zaś męstwem pragnął 
na lepszem polu zabłysnąć. Był pan Gabryel Sil- 
nicki, któremu wiek życia przeszedł na wojnach, 
a starość ubieliła już głowę; byli różni inni wo- 
jewodowie i kasztelanowie, mniej z poprzednich 
wojen znani, mniej sławni, lecz tembardziej sła- 
wy chciwi. 

A między rycerstwem, w senatorskie godności 
nie przystrojonem , błyszczał nad innych pan Skrze- 
tuski, słynny zbarażczyk, żołnierz za wzór rycer- 
stwu podawany, wszystkich wojen, jakie od trzy- 
dziestu lat prowadziła Rzeczpospolita, uczestnik. 
Sędzielizna pokrywała mu już głowę, lecz za to 
otaczało go sześciu synów, siłą do sześciu dzików 
podobnych. Z tych starsi poznali jaż wojnę, dwaj 
najmłodsi zaś prymieye dopiero odbyć mieli i dla- 
tego tak wielką do bitwy płonęli żądzą, iż ojciec 
roztropnemi słowy niecierpliwość ich hamować 
musiał. 

Z wielkim szacunkiem patrzyli towarzysze na 
ojca i synów, lecz większy jeszcze podziw wzbu- 
dzał pan Jarocki, która na oba oczy ślepym bę- 
dąc, wzorem owego króla czeskiego, Jana, na 
wyprawę jednak pociągnął. Dzieci, ni krewnych 
on nie miał, pachołkowie prowadzali go pod ra- 
miona, miał tylko nadzieję, że w bitwie głowę 
złoży, ojezyżnie się przysłaży i sławę pozyska. 
Tamże był pan Rzeczycki, któremu ojciec i brat 
w ciągu tego roku polegli. Tamże był pan Moto- 
widło, który świeżo z niewoli tatarskiej się wy- 
rwawszy, w pole zaraz wyciągnął, na współkę 
z panem Myśliszewskim. Pierwszy bowiem za nie- 
wolę chciał się pomścić, drugi za krzywdę, jakiej 
w Kamieńcu doznał, gdy wbrew układom i go- 
dności szlacheckiej kijami przez janczarów był 
zbity. Byli i rycerze dawni ze stannie naddnie- 
strzańskich, więc zdziczały pan Ruszczyc i nie- 
zrównany łucznik , pan Muszalski. Ów z Kamieńca 
zdrową głowę wyniósł dlatego, iż go mały rycerz 


mieńca, pod Gołębiem, na czele hassy szlache-|do żony z wieścią wysłał; był pan Snitko i pan 


Administracys „,CZASU* w Mirakowio i 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z, Skalskiego w a 
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przewozu podróżnych i towarów. Ten warunek 
umowy jest tem ważniejszy, iż uskarżano się do- 
tychczas w świecie handlowym austryackim, że 
taryfa przewozu towarów parowcami „Lloyda“ jest 
znacznie wyższa, niż parowcami krążącymi mię- 
dzy portami franeaskiemi i angielskiemi a porta- 
mi Lewantu. Do przyjęcia tego warunku i do zni- 
żenia taryfy skłomniejszy stał się „Lloyd“ z po- 
wodu, że współubiegać się musi o przewóz towa- 
rów z innemi towarzystwami żeglugi parowej na 
morzach Śródziemnem i Czarnem. Mianowicie ws, ół- 
ubiegać się musi z towarzystwem francuskiem: 
„Messagerićs martimes;* to stwem włoskiem 
„Navigatione generale italiana;* angielskiem „Pe- 
ninsułar aud oriental company ;* niemieckiem „Nord- 
deutscher Lloyd;* a nawet tureckiem „L'Egóe.* 
Jednak żadne z tych obcych towarzystw żeglugi 
nie utrzymuje częstych a regularnych związków 
z Tryestem, Rjeką (Finme), Polą i innemi porta- 
mi Istryi i Dalmacyi, które „Lloyd“ utrzymywać 
jest obowiązany, oraz przewozić poczty i przesył- 
ki pocztowe do wszystkich wymienionych w umo- 
wie miejsc nadbrzeżnych. 

Artykuł 1) tej umowy określa obowiązki „Lloy- 
da:* ile razy w rok i w jakich terminach mają 
pływać pakeboty pocztowe i parowce handlowe 
między portami: Tryestem i Fiume, a innemi por- 
tami Adryatyku, Śródziemnego i Czarnego morza, 
Iadyj, Chin i Brazylii, teren na dołączo- 
nych do tego artykułu tablicach; z jaką szybko- 
ścią płynąć winny i jakiej objętości być mają. 
Na przykład: między Tryestem i Aleksandryą po- 
winny kursować pakeboty pocztowe 52 razy na 
rok, z szybkością przynajmniej 11'/, mil morskich 
na godzinę; między Fiume i Aleksandryą 12 ra- 
zy w rok, z szybkością przynajmniej 10 mil mor- 
skich na godzinę ; z taką samą szybkością między 
Tryestem, Korfa, Pireem, Konstantynopolem 52 razy 
w rok, między Tryestem i Kotarem, Pireem a Smyrną 
także 52 razy w rok itd. Za te oznaczone w umo- 
wie biegi pakebotów i stątków parowych otrzy- 
muje „Lłoyd* zasiłki wymienione w artykule 
2-gim. Jest on obowiązany do wykonywania regu- 
larnie kursów swemi parowcami na liniach wy- 
mienionych w umowie; ale prócz tego może swoje 
parowce posyłać do innych miejsc. W ciągu trwania 
umowy, może rząd zażądać rozszerzenia regularnego 
biegu parowców także do innych miejsc, jednak 
to rozszerzenie biegów nie może wynosić więcej 
nad ster mil e į ape 

Artykuł 2 oznacza zasiłki za wykonyw. przez 
padok nt yny bel wszystkich liniach, 

tóre według umowy mają być subwencyonowane. 
Jako SEke biegi pospieszne z szybkuścią 11%, 
mil morskich na godzinę, otrzymywać ma „Lloyd? "ZM 
2 złr. 60 ct. za każdą milę morską, przebieżoną 
przez parowiec; za biegi z szybkością 10 mil mor- 
skich na godzinę, 1 złr. 65 ct. od mili; za biegi 
z szybkością mniejszą 1 złr. 5 ct. od mili mor- 
skiej. Jednak wszystkie te zasiłki, to jest cała 
subwencya dawana „Lloydowi* przez rząd za u- 
trzymanie komunikacyj na wszy oznaczonych 
w umowie liniach, nie może przenosić ro- 
3 UET aa A są k 

Wa e 3 rząd zastrzegł sobie prawo, , 
po Fore sieci dróg żelaznych w Tarcyi, mo- 
że zmienić niektóre linie, na których „Lloyd“ o- 
bowiązany jest utrzymywać regularny bieg parow- 
ców. Tyczy się to mianowicie Saloniki. 

Artykułem 4tym Towarzystwo „Lloyd“ zobowią- 
zało się takich tylko parowców używać na oznaczo- 
nych liniach, które pod względem szybkości, wy- 
gody podróżnych, umieszczenia przesyłek i urzę- 
dników pocztowych będą odpowiednie i zapewnią 
dostateczne bezpieczeństwo. Dalej ten artykuł o- 
kreśla, na których liniach mają biegać parowce 
po 350, 700, 1000 i 1700 ton. (Ton teraźniejszy 
jest tysiąc kilometrów). Wszystkie nowo budowa- 
ne i nowo nabyte parowce winny być zbudowane 
w ten sposób, aby je Towarzystwa asekuracyjne 
policzyły do najwyższej klasy pod względem bez- 
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Nienaszyniec i pan Hromyka i najnieszezęśliwszy 
ze wszystkich, młody pan Nowowiejski. Es. 
Temu przyjaciele nawet i krewni śmierci ży- 
czyli, albowiem nie było już dla niego pociechy. 
Po przyjściu do zdrowia, przez cały rok czam- 5] 
buły znosił, szczególniej zaś Lipków ścigał za- | 
wzięcie. Po rozbiciu pana Motowidły przez Kry- 
czyńskiego, za Kryczyńskim Podole całe zjeżdził, 
odetchnąć mu nie dając i ciężki mu był niezmier- 
nie. W tych wyprawach Adurowicza schwytał i 
ze skóry obedrzeć go kazał, jeńców nie żywił, 
lecz ulgi w boleści nie znalazł. Na miesiąc przed 
tą bitwą do hussaryi pana wojewody ruskiego się 
zaciągnął. A 
Z takiem to rycerstwem stanął pod Chocimiem 
pan Sobieski. — Za krzywdy Rzeczypospolitej ` 
w pierwszym rzędzie, lecz i za swoje prywatne — 
pragnęli się mścić ci żołnierze, albowiem w cią- 
głych z pogaństwem walkach, na tej krwią prze- 
siąkniętej ziemi, niemal każdy jakieś ne 
głowy utracił, jakichś strasznych nieszczęść nosił 
w sobie wspomnienie. Kwapił się więc do bitwy 
hetman wielki, widząc, iż zaciekłość w sercach 
jego żołnierzy do zaciekłości lwicy może być po- . 
równaną, której niebaczni myśliwi małe wybrali 
z komyszy. E 
Daia 9go listopada 1673 róku od harców po- 
częła się wyprawa. Gromady Tarków wychyliły 
się od rana z za wałów, gromady polskiego ry- 
cerstwa pospieszyły ku nim chciwie. Padali ludzie — 
z obu stron, z większą jednak turecką szkodą. 
Zmacznych wszelako kilka tylko i Tarków i Pola- — 
ków poległo. Pana Maja zaraz z początku poty- 
czki olbrzymi spahia sztychem krzywej szabli prze- 
szył, lecz za to najmłodszy Skrzetuski jednem 
cięciem całkiem prawie owemu głowę odciął, czem 
na pochwały roztropnego ojca i na sławę znaczną 


zarobił. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pieczeństwa i dobroci konstrukcyi. Rysunki i plany 
parowców winny być przedłożone ministerstwu. 
Nie będę tu streszezać wszystkich bardzo ob 
szernych 31 artykułów głównej umowy i kilku 
artykułów umowy dodatkowej. Przytoczę tylko 
kilka ważniejszych postanowień. Artykuł 6 orzeka, 
iż normalną tarytę przewozu osób i towarów 
zatwierdza ministerstwo spraw zagranicznych 
i wpływ wywiera na jej ułożenie, a wszelkie zmia 
ny w taryfie mogą być wprowadzone tylko za ze- 
zwoleniem ministerstwa. Wszystkie przyzwolone 
przez Towarzystwo refrakcye i ulgi w taryfie 
winny być ogłaszane. „Lloyd* obowiązany jest 
urzędników jadących w sprawach służbowych prze- 
wozić bezpłatnie na wszystkich liniach snbwency- 
onowanych. Obowiązany jest także dostarczyć 
swych parowców ministerstwu wojny 
w razie uruchomienia armii lub w razie 
wojny, za odpowiedniem wynagrodze- 
niem, zaś żołnierzy i oficerów przewozić winien 
w czasie pokoju po cenach zniżonych. „Lloyd* 
obowiązany jest swemi parowcami przewozić 
bezpłatnie poczty listowe austryackie i 
węgierskie i towarzyszących im urzędników po- 
eztowych na ¡wszystkich liniach subwencyonowa- 
nych. Lecz za przewożenie przesyłek pocztowych 
prywatnych otrzymuje wynagrodzenie taryfą ozna- 
czone ; a jeśli te przesyłki są ubezpieczone od 
adków morskich, pobiera „Lloyd* należytość 


- za ubezpieczenie. Całym swoim majątkiem w ak- 


cyach, statkach i w warsztatach okrętowych po- 
ręcza listy i przesyłki jemn powierzone; lecz 
w razie rozbicia się parowca obowiązany jest do 
wynagrodzenia za listy i przesyłki w takim tylko 
razie, jeśli były ubezpieczone od wypadków na 
morzu, Wszyscy członkowie rady zarządzającej 
Lloydem* winni być obywatelami austryackimi 
ub węgierskimi, a dwóch członków tej Rady mia- 
nuje rząd t. j. jednego ministerstwo handlu au- 
stryackie, drugiego ministerstwo handlu węgierskie. 
Dołączony do umowy protokół, podpisany przez 
zawierających umowę: ministra spraw zagrani- 
cznych Kalnokiego i prezesa rady zawiadowczej 
„Lloyda* p. Morpurgo, rozwija i objaśnia wiele 
kułów umowy. Dla uzasadnienia tej umowy 
dołączyło ministerstwo handlu do przedłeżonej 
Izbom umowy obszerne sprawozdanie zawierające 
wiele dat o wydatkach na utrzymanie ruchu parow- 
ców na liniach subwencyonowanych; dalej porów- 
nanie zasiłków dotychczas „Lloydowi* płaconych 
z zasiłkami, które mają być płacone według za- 
wieranej teraz umowy. Na innych dołączonych ta- 
blicach starano się wykazać korzyści z każdej li- 
nii subwencyonowanej, na których mają utrzymy- 
wać komunikacyę parowce „Lloyda.“ Dołączono 
także tablice wykazujące zasiłki, które otrzymują 
od rządów francuskiego, angielskiego, włoskiego 
i niemieckiego wyżej wymienione obce Towarzy- 
stwa żeglugi parowej, utrzymujące regularne zwią- 
zki między swemi ojczystemi krajami a portami 
morza Śródziemnego i oceanu indyjskiego. Wre- 


. szcie dołączono wiele tablic wykazujących: ile i 


jakie towary wywożono corocznie z Austryi i 


_ Węgier parowcami „Lloyda“ w latach od 1878 do 


1887 i ile przywieziono temi parowceami towarów 
z różnych krajów do Austryi. Z tablie tych po- 
: tu, iż wartość towarów wywiezio- 
nych z Austryi parowcami „Lloyda w 1878 r. 

nosiła ogółem 112,507.600 złr., następnie z ka- 

ym rokiem wzrastał wywóz iw roku 1886 war- 
tość wywiezionych towarów wynosiła 162,520.207 
złr., az tej sumy wartość towarów wywiezionych 
z Austryi do Indyj i Chin wynosiła 13,185.994 
í wywóz do Indyj i Chin 
wynosił tylko 1,929.000 zł. Wartość towarów 
przywiezionych parowcami „Lloyda“ z ró- 
żnych krajów do austryackich i węgierskich por- 
tów Adryatyku, a głównie do Tryestu, wynosiła 
w roku 1878: 1383,534.451 złr., a w roku 1886: 
179,606.659 złr., a z tej sumy przywóz z Indyi 
Chin i Australii wynosił 38,935.317 złr. Główne- 
mi przedmiotami przywozu do Austryi z Indyj i 
Chin jest bawełna, kawa, herbata, juta, skóry, 
pieprz i inne korzenie, oraz różne gummy. Wy- 
wóz z Austro-Węgier do Brazylii parowcami „Lloy- 
da“ stanowi głównie mąka, której w r. 1876 wy- 
wieziono tamże 70.452 cetnarów metrycznych, 
dalej stal i piwo; przywóz zaś z Brazylii do Au- 
stryi stanowi prawie wyłącznie kawa, której przy- 
wieziono z Brazylii do Tryestu w roku 1886 
240.733 cetnarów metrycznych. 


Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi- 
stego nauczyciela szkoły ludowej w Ropczycach, 
a Poego kierownika szkoły ludowej 
w Grębowie, Franciszka Kozdrasia, rzeczywistym 
ord kierującym szkoły etatowej w Grę- 

wie. 


Rada państwa. 


(226-te posiedzenie Izby poselskiej). 

Z powodu prowokowanych na poprzedniem po- 
siedzeniu scen skandalicznych, wyraża prezydent 
Smolka żywe ubolewanie, że do Izby w się 
poi dyskusyi grubiański i ubliżający ton, pod- 

opujący powagę Izby. Prezydent zwrócił także 
uwagę na to, iż rozpra budżetowe wloką się 
bez końca, iż mowcy odstępują od rzeczy, wy- 
wody ich często nie stoją w żadnym związku 
z przedmiotem obrad, że pod tym względem dzieje 
się po prostu nadużycie, którego prezydent nadal 
cierpieć nie może i z góry zapowiada, iż w da- 
nym kąd swir odbierać będzie głos moweom. 

Dla zbadania zarzutów ubliżających, podniesio- 
nych przez Dra Luegera przeciw dep. Swobodzie, 
wybraną została przez oddziały Izby komisya, 
w skład której weszli posłowie: Biirnreither, Mat- 
tusz, @iovanelli, Kopp, Weitlof, Dostal, Tonkli, 
Hausner i Adolf Dubsky. Podczas posiedzenia 
Izby nastąpiło ukonstytuowanie komisyi, która 
wczoraj wieczór odbyła posiedzenie. 

W dalszej dyskusyi nad etatem ministerstwa 
oświaty (począwszy od tytułu 6) poruszył deput. 
Proskowetz sprawę organizacyi centralnej ko- 
misyi statystycznej, na co minister Gautsch o- 
świadczył, iż w tej mierze poczyniono już nie- 
które pożyteczne zarządzenia. Deput. Adamek 
żądał gą dla praskiej akademii sztuk pię- 
knych; dep. obcda przemawiał za utworze- 
niem, niemieckiej dyecezyi w północno zachodnich 
Czechach, a mianowicie w Chebie; dep. Pschei- 
den żali się na wykonywanie ustawy kongrual- 
nej, w którejto sprawie daje wyjaśnienie repre- 
zentant rządu hr. Enzenberg; deput. Krona- 
wetter oświadcza się za zupełnem rozdzieleniem 
Kościoła od państwa i wnosi po raz „stotysię- 
ezny* (wesołość) rezolucyę względem rychłego 


aktywowania gmin parafialnych; dep. Bazzanella 
w języku włoskim skarży się na skromną dotacyę 
duchowieństwa w południowym Tyrolu, na co mi- 
nister Gautsch odpowiada, iż, o ile to będzie 
w jego mocy, przeprowadzi pod tym względem 
naprawę; młodoczech hr. Kaunitz zauważa, iż 
przy wpisywaniu do ksiąg gruntowych kapitałów 
fundacyjnych w Czechach nie postępują zawsze 
prawidłowo. 

Tytuły budżetu ministerstwa oświaty od 6—13 
włącznie przyjęto poczem dalsze obrady odroczo- 
no do dnia dzisiejszego. 


Podkomitet gorzelniany doszedłszy do $ 
31—50 przedłożenia, wstrzymał obrady nad temi 
paragrafami, dotyczącemi gorzelni kociołkowych, 
gdyż oświadczono ze strony rządu, że nad zmia- 
ną tych postanowień toczą się właśnie rokowania 
między rządem austryackim i węgierskim. Wzięto 
zatem = obrady paragraf 51 o aparatach kon 
trolnych. 

Dr Menger podnosi, że z praktyki w innych 
krajach, gdzie były zaprowadzone przyrządy do o0- 
znaczenia ilości wyprodukowanego spirytusu, prze- 
konano się, że owe przyrządy łatwo psują się i 
tam tylko dobrze wskazują, gdzie właściciel go- 
rzelni o utrzymanie ich w dobrym stanie ma sta- 
ranie. Wnosi więc, aby wprowadzić w użycie zbior- 
niki, któreby rząd własnym kosztem zbudował, 
ponieważ równie w Niemczech po długich doświad- 
czeniach zaprowadzono do oznaczenia ilości wy- 
produkowanego spirytusu zbiorniki, a tylko w wy- 
jątkowych wypadkach używa się tam aparatów 
kontrolających zegarowych. 

Zastępca rządu, radca sekcyjny Baumgartner, 
zgadza się w zasadzie na wniosek Dra Mengera i 
oświadcza, że będzie staraniem rządu, aby wedle 
możności do kontroli gorzelni używani byli wyłą- 
cznie wyżsi urzędnicy skarbowi. 

Dr Rutowski stawia wniosek o przymusowe 
zaprowadzenie zbiorników w każdej gorzelni. 

Zastępca rządu wolałby, aby rządowi pozosta- 
wiono swobodę do wprowadzenia w użycie zbior- 
ników, gdzie uzna tego potrzebę, a zapytany o 
wysokość kosztów urządzenia zbiorników mniema, 
że urządzenie tysiąca zbiorników nie kosztowało- 
by więcej jak pół miliona złr. Uwiadamia zara- 
zem podkomitet, że rząd dołoży starań, aby apa- 
raty kontrolne wydoskonalić do tego stopnia, iżby 
automatycznie wszelkie zatrzymanie mierniczego 
przyrządu wykrywały. 

Przy głosowaniu przyjęto $ 51 wedle projektu 
rządowego. 

Co do $ 52 stawia Dr Menger poprawkę, aby nie 
tylko większe, ale bez wyjątku wszystkie gorzel- 
nie otrzymały aparaty kontrolne od rządu. 

Wniosek ten upadł, a przyjęto niezmieniony 
§ 52 rządowego przedłożenia, jak niemniej para- 
grafy 53—55. 

Wreszcie przyjęto również paragrafy 56—60, 
obejmujące przepisy o używaniu przez władze 
skarbowe alkoholometrów, sacharometrów i termo- 
metrów. 

Od sekretaryatu Koła polskiego otrzymała N. 
Reforma następujący telegram: 

Komunikaty Koła układa komisya, wybrana 
przez Koło, a ponowne twierdzenie korespondenta 
z Wiednia do Nowej Reformy, jakoby komunika- 
ty te układał sam poseł Chrzanowski, jest fałszy- 
we. Na posiedzeniu Koła z 29 kwietnia stwier- 
dzono, iż drugiej części wniosku posła Abrahamo 
wicza nie zamieszczono w komunikacie, bo była 
ostatecznie cofnięta i że poseł Abrahamowicz nie 
twierdził, iż komunikaty Koła są mylne. 


Mowa ministra oświecenia Dra Gautscha, 


wypowiedziana w szczegółowej dyskusyi budże- 
towej nad tytułem centralnego zarządu minister- 
stwa oświaty. 


Wysoka Izbo! Nie łatwe to z pewnością zadą- 
nie po zaczepkach wymierzonych wczoraj przeciw 
Ministrowi z prawej i lewej strony Wys. Izby, 
bronić dziś polityki rząda w dziedzinie oświaty 
publicznej. Mając spełnić to zadanie, stosownie do 
obowiązku i w miarę moich sił skromnych, zwra- 
cam się naturalnie przedewszystkiem ku tej mo- 
wie, która przedstawia się jako zasadniczy roz- 
biór najważniejszych kwestyj pedagogiki państwo- 
wej. Mowy p. posła Celowieckiej Izby handlowej 
(p. Dumreichera), słuchałem z pełnem oczekiwa- 
nia zaciekawieniem. Bo wszakże mogłem spodzie- 
wać się, że znajdę w niej szereg nowych myśli 
o oświacie publicznej, wypowiedzianych w świe- 
tnej formie. Ale otóż wysłachawszy jej, nie mogę 
oprzeć się pewnemu uczuciu niejakiego rozczaro- 
wania. Co do formy, nie zawiodłem się; co się 
r b treści, o ileby odnosiła się do mojego wy- 

iału rządowego, nie znajduję jej; braknię jej 
przynajmniej po części. Szanowny p. poseł Celo- 
wieckiej Izby handlowej ze spraw, które w wła- 
ściwem tego wyrazu znaczeniu tyczą się mojego 
wydziału rządowego, omówił tylko jednę jedyną, 
mianowicie owo rozporządzenie, które odnosi się 
do ustanowienia tak zwanych rad przemysłowych 
przy rządach krajowych. Omówił to rozporządze- 
nie w formie dostatecznie znanej z szeregu arty- 
kułów, ogłoszonego już w dziennikach publicznych. 
Spodziewam się, że będę miał jeszcze sposobneść 
może w odpowiedzi na wywody inuego z panów 
mowców, obszernie pomówić o stanowisku admi- 
nistracyi oświaty publicznej w tej sprawie. Na 
teraz ograniczę się na kilku tylko uwagach. 

A nasamprzód tedy radbym zaznaczyć, że roz- 
porządzenie to wyszło nie od samego Ministra 
oświaty — jak to z niezawodnie podziwienia go- 
dną pewnością siebie twierdzono w publiczności — 
i nie bez porozumienia się z kolegą z Munister- 
stwa handlu, lecz owszem za najzupełniejszą jego 
zgodą. . 

Przeciw rozporządzeniu temu podniesiony jest 
przedewszystkiem zarzut, że jedność organizacyi 
w dziedzinie nauki przemysłowej jest niem w spo- 
sób niebezpieczny nadwerężona. Ze wszystkich 
podniesionych zarzutów ten jest najważniejszy; a 
wobec tego mogę z równą stanowczością wskazać 
na samą osnowę rozporządzenia, które całkiem 
jasno mówi, że rozporządzeniem tem jedności me- 
tody administracyjnej w żadnym kierunku się nie 
zmienia, że rozgraniczenie kompetencyi między 
ministerstwem a rządem krajowym w żaden jaki- 
bądź sposób nie jest naruszone, że kompetencya 
centralnej komisyi dla spraw nauki przemysło- 
wej, równie jak kompetencya inspektorów tejże 
nauki pozostaje zupełnie nietknięta. (P. Herold: 
Niestety !) Nie wiem, co się z rozporządzenia tego 
rozwinie; nię posiadam daru proroczego, ale je- 
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zaszczyt sprawować urząd, rozporządzenia będą 
zawsze też wykonywane w tym duchu, w jakim 
są pomyślane. Kolegia doradcze są to organa, 
które mają radzić, nie zaś organa, do którychby 
decyzya należała; decyzya w tych sprawach na- 
leży wyłącznie do ministerstwa i władz kompe- 
tentnych. 

Pozwólcie mi, moi panowie, powrócić do owego 
historyczno-filozcficznego wywodu o polityce w dzie- 
dzinie cświecenia publicznego, który szanowny 
p. poseł Celowieckiej Izby handlowej wczoraj w tej 
Wys. Izbie wygłosił. Przyjmuje on dla polityki 
w oświeceniu publicznem te zasady, które przed 
więcej niż 150 laty wielka cesarzowa w uszczę- 
śliwiającej lady mądrcści swej za właściwe u- 
znała. Nikt pewnie w tej Wys. Izbie nie będzie 
mniemał, że zasady te nie były rzeczywiście wła- 
ściwe na tamte czasy. Odtąd atoli przeszło nad 
państwem daj wieku, i odtąd wynaleziono dla 
rozwoju ludów grunt inny — gruat, na którym, 
co prawda, szanowny p. poseł Celowieckiej Izby 
handlowej we wczorajszych wywodach swych pe- 
wnie się nie znajdował. 

Pominę milczeniem kolce przeciw mojej osobie, 
któremi p. poseł mowę swą starannie naszpiko- 
wał. Takie kolce nie obrażają mnie. Ale szano- 
wny p. poseł Celowieckiej Izby handlowej użył 
przeciw osobie mojej także wila: „mądra 
niewinność;* powiedział, że odgrywam rolę lisa, 
który udaje nieżywego, co w przekładzie z para- 
boli naturalistycznej na styl oratorski znaczy, że 
przed strzałami walki stronnictw chronię się od 
wrotem na pole mojego wydziału rządowego. Otóż 
Wys. Izba z rozpraw wczorajszych dostatecznie 
pewnie nabrała przekonania, że choćbym nawet 
uczynił to, co mi p. poseł przypisuje, zaprawdę 
nie ucbroniłbym się strzał, któremi sieje walka 
stronnictw. 

Ale p. poseł dał też wyraz swojemu zapatry- 
waniu, że albo nie posiadam wyrobionego zdania 
politycznego, albo udaję. jakobym go nie posia- 
dał. Tak nie jest Wys. Izbo. Są, eo prawda lu- 
dzie, którym się zdaje, że nie ma zasad polity- 
cznych ten, kto nie wyznaje ich zasad. O jakież 
to chodzi tu zasady polityczne? Z jednej strony 
o mniemanie szanownego p. posła, że państwo 
powinno wynieść się po nad rozwój parodów i 
ich potrzebę rozwoju, z drugiej strony, że tylko 
naród ze swemi, jak łatwo pojąć, nieraz niezna- 
jącemi miary życzeniami powinien coś znaczyć, 
nigdy zaś państwo i ceałcść. Moi panowie, nie 
hołduję żadnemu z dwu tych zapatrywań. Mam i 
ja swoje przekonanie, swoją zasadę, i nie taję 
się z nią, nie odgrywam roli lisa, który udaje 
nieżywego. Mojem przekonaniem jest: całość i 
jej części; państwu co jest państwa, krajom co 
jest krajów. Może to niemądrze, może i niewin- 
nością nie jest wypowiedzieć to w naszych cza- 
sach ; ale, Wys. Izbo, nastanie czas, i może już 
nie jest zbyt daleki, że konieczność, ta wielka 
nauczycielka, dopomoże zwyciężyć tej zasadzie, 
przynajmniej u ludzi światłego rozumu. 

A teraz pozwólcie mi przejść do tego, co prze- 
ciwko mnie przytaczał szanowny poseł czasławski 
(p. Herold). Pod względem natarczywości zaczepka 
ta nic do życzenia nie pozostawia; do pewnego 
st. pnia jednak łatwo to pojąć. Żyjemy w czasach 
wzburzonych, w ezasach gorącej, może gorączko- 
wej wałki politycznej; a w takich czasach za- 
prawdę ze strony rządu także nie zabrakło na- 
pominania do umiarkowańia, a któż z ludzi sta- 
tecznych radziłby inaczej? Ale pojmuję, że w ta- 
kich czasach błogo oddychać w walee jako w swo- 
im żywiole trybunom pełnym talenta i tempera- 
mentu, zapaśnikom, których Herolda właśnie sły- 
szeliśmy. (Wesołość na lewicy). A tyra potrzeba 
wrogów, i to wrogów najnienawistniejszych. I oto 
znaleziono i nakoniec przytrzymano wroga; jest 
nim — Minister wyznań i oświecenia. (P. Herold: 
Tak jest!) Może nastanie Wys. Izbo czas, że kie- 
dyś zarządzenia administracyjne omawiane będą 
ze stanowiska przedmiotowości i oceniane jedynie 
ze względn na swą pożyteczność. Ale tak będzie 
tam tylko, gdzie o tem radzić będą mężowie po- 
siadający dosyć światłego rozumu, a nigdy nie 
będzie tak na owych zgromadzeniach ladowych, 
kióre tyle zajmowały się rozporządzeniami moje- 
mi, a które przedewszystkiem przez tych stron 
ników były zwoływane, którzy może nieco zbli- 
żeni są do p. posła czasławskiego. Moi panowie, 
nie odbywają się wielkie zgromadzenia na to, 
aby o pewnej sprawie wspólnie pomyśleć; ucze- 
stnicy ich nie chcą wytworzyć sobie zdania, chcą 
tylko zdanie wypowiedzieć. W takim razie po- 
trzeba zapału, albo zapału w miłości, albo zapału 
w nienawiści. Gdy chodzi o to, żeby zająć pewne 
stanowisko względem wielkich zdarzeń, względem 
wielkich idei, wtedy człowiekowi ntalentowanemu 
i śmiałemu może łatwo porwać tłamy; ale inaczej 
ma się sprawa, gdy chodzi o to, żeby z małych 
rzeczy zrobić wielkie. Gdzież wtedy umiarkowa- 
nie? W takim razie umiarkowanie nie popłaca. 
Umiarkowanie jest właściwie bardzo nudną bogi- 
nią, chociaż zresztą wcale dobre posiada przy- 
mioty. Bogini ta nozyniła narody wielkiemi, zbu- 
dowała i podtrzymywała państwa, ale mityngu 
nigdy nie zentazyazmowała, 

Mogę wys. Izbę zapewnić, że owa nieprzyjażń 
i nienawiść, przeciw której tu podejmuje się wal- 
kę, wcale nie istnieje. (Protesty z prawicy). Ad- 
ministracya oświecenia publicznego w zarządze- 
niach swych nie powoduje się ani sympatyami, 
ani antypatyami; powoduje się skromną może in- 
tencyą spełnienia swego obowiązku administrowa- 
nia, i to ile możności dobrego administrowania 
wśród trudnych okoliczności. W tem liczy na po- 
parcie tych tylko, którzy równie jak administra- 
cya oświecenia publicznego są tego może staro- 
frankońskiego zdania, że przedmiotowość , umiar- 
kówanie i sprawiedliwość są enotami, i to wiel- 
kiemi enotami. (Niepokój na prawicy). 

Ale pan poseł czasławski uczynił mi dwa za- 
rzuty, na które odpowiedzieć muszę. Po pierwsze 
nazwał mię wrogim szkole ministrem oświecenia, 
lucus a non lucendo! Zdaje mi się, że zadanie 
moje na tem polega, żeby rozpowszechniać oświatę 
i krzewić ją u wszystkich ludów rozległego pań- 
stwa tego; a ponieważ w roku zeszłym miałem 
zaszczyt złożyć w tej wys. Izbie oświadczenie, że 
nigdy nie mogę pozwolić, żeby obniżono stopień 
wykształcenia w naszych szkołach średnich, przeto 
wobec wywodów pana posła czasławskiego oświad- 
czenie to dziś uogólnię: nie mogę dopuścić obni- 
żenia stopnia oświaty wogóle pod żadnym zgoła 
warunkiem. (Niepokój). Ale pan poseł czasławski 
powiedział także, że względy finansowe i sytua- 
cya finansowa państwa są to niegodne frazesy. — 
Otóż , moi panowie, radbym poznać ministra, który 
w charakterze swym, jako członek rządu, nie 
brałby względu na finansową sytnacyę państwa, 


dno stwierdzić mogę, że dopóki ja będę miał i radbym poznać także ministra oświecenia, któ- 


ryby nie powodował się względami pedagogiczne- 
mi. I dlatego odpieram takowe twierdzenie sta- 
nowczo, a to z tem większą stanowczością, ile 
że milczeniem pomijam owe obelgi, które odno- 
szą się do mojej osoby. 

W porównaniu z temi wywodami umiarkowaną 
eo prawda, pod względem formy wydaje się mowa 
p. posła praskiego (Riegera); ale pod względem 
stanowczości, obrona interesów ludu czeskiego 
przez sędziwego przywódcę jego z pewnością nic 
do życzenia nie pozostawia. Zdaje mi się, że po 
uważnem przysłachaniu się rozprawom wczoraj- 
szym, w tej chwili pewnie nie byłoby na miejscu 
bronić obszernie owego rozporządzenia, które bez 
przyczynienia się z mojej strony — muszę to wy- 
raźnie nadmienić — pospolicie rozporządzeniem 
dyslokacyjnem nazwano (rozporządzenie o zwi- 
nięciu kilku zakładów i klas). Oddawna wszyscy 
ludzie światli wytworzyli sobie zdanie, że pewne 
kategorye zakładów szkolnych przeżyły się; od- 
dawna przyznano, że pewna frekwencya nie może 
już wykazać racyi bytu pewnego zakładu; a spo- 
dziewam się, że o tym temacie obszernie jeszcze 
przed wys. Izbą pomówić będę miał sposobność. 
Na dziś nadmienię tylko, że twierdzenie p. posła 
praskiego, jakoby Rząd co do umów, zawartych 
z niektóremi gminami, był postąpił sobie z szor 
stką bezwzględnością, może nie zupełnie zgadza 
się z faktami. Administracya oświecenia publiczne- 
go, która pod względem skarbowych szkół śre- 
dnich, nieobciążonych takiemi umowami, natych- 
miast rozpoczęła wykonywać swoje postanowienia 
co do innych szkół, uwiadomiła o postanowieniach 
swych gminy i kompacyscentów; rozpoczęła z ni- 
mi rokowania, wyznaczyła im stosowne termina, 
termina te kilkakrotnie przedłużała, brała wzgląd 
na życzenia gmin i przez to osiągnęła też, że 
obecnie rokowania tak daleko postąpiły, iż, jak 
mi w tej wys. Izbie wypowiedzieć wolno, prze- 
prowadzenie kroku tego, które na wszelki sposób 
nastąpi, nie będzie już napotykało na dalsze tru- 
dności. 

Że administracya oświecenia publicznego w tym 
wypadku nie postąpiła sobie bezwzględnie, najle- 
piej pewnie dowodzi sprawa pilznieńska. Gdy mia- 
sto Pilzno udało się do administracyi oświecenia 
publicznego z prośbą o założenie tam samoistnej 
szkoły realnej, administracya oświecenia publiczne 
go bynajmniej nie omieszkała, wobec ofiarowany: h 
przyczynków do kosztów i wobec przywodzonych 
motywów, mianowicie w związku z tamtejszym 
zakładem przemysłowym, natychmiast wypowie- 
dzieć w zasadzie swoją skłonność do zgodzenia 
się na sprawę. Mogę stwierdzić, że w tej chwili 
rokowania stanęły już na tym punkcie, że skoro 
tvlko owe przyczynki, co do których wogóle za- 
chodzi jeszcze drobna niezgodność, będą wypła- 
cone, nie będzie pewnie już ulegało wątpliwości, 
że się do założenia tej szkoły, a przynajmniej do 
otworzenia jednej klasy, przystąpi już w nastę- 
pnym roku szkolnym. 

P. poseł praski poruszył też szereg punktów, 
całkiem nchwytnych. Jednym z tych punktów jest 
kwestya fakultetu teologicznego w Pradze. Zupełnie 
pojmuję, że przeciw stanowi rzeczy, jaki pod tym 
względem obecnie panuje w czeskim uniwersytecie 
praskim, liczne podnoszone są skargi i zarzuty. 
Nie ulega wątpliwoś i, że wedle istniejących norm 
prawnych lad czeski musi to pewnie ciężko od 
czuwać, iż część synów jego, poświęcająca się 
studyom teologicznym, studyuje teraz jeszcze na 
uniwersytecie niemieckim, a nie na czeskim. Ale 
proszę wys. Izby zważyć, że chodzi tu nietylko o 
kwestyę nauki publicznej i organizacyi uniwersy- 
tetu, lecz także o ważne interesa wyznaniowe 
w samych Czechach, i dlatego Rząd dotychczas 
nie mógł przedsięwziąć uregulowania tej sprawy. 
Wedle terażniejszego położenia rzeczy można je- 
dnak spodziewać się, że w niedalekiej przyszłości 
będzie można kwestyę tę rozwiązać, a to w spo- 
sób równie odpowiadający wynurzonym życzeniom, 
jak potrzebom wyznaniowym, które tu wymagają 
uwzględnienia. 

Inny punkt, który stał się przyczyną skarg li- 
cznych, tyczy się owego roznorządzenia, które sza- 
nowny poseł celowieckiej Izby handlowej nazwał 
wczoraj kartą białego papieru, do której nie przy- 
więzuje wartoś"i, kartą papieru, przeznaczoną dla 
kilku jurystów. Pod tym względem jestem także 
innego zdania niź p. poseł celowieckiej Izby han- 
dlowej; ja przywięzuję pewną wartość do tej kar- 
ty papieru, również i panowie z Czech. Przywię- 
zuję wartość z mojego stanowiska, nie widząc 
w całem tem rozporządzeniu nic zgoła innego, jak 
tylko kautele, ażeby ci młodzieńcy, którzy otrzy- 
mują kwalifikacyę do służby publicznej, władali 
też językiem niemieckim w tym stopniu, jakiego 
w Austryi dla służby publicznej bądź co bądź po- 
trzeba, i to bezwarunkowo potrzeba. Panowie 
z Czech przywięzują doń wartość z innego stano- 
wiska , ze stanowiska, ktore ja z pewnością poj- 
muję, a mianowicie z tego stanowiska, że rozpo- 
rządzeniem tem stworzono coś, czego niema na 
żadnym innym uniwersytecie (tak jest! z pomię- 
dzy Czechów), t. j, że młodzieńcowi, studyujące- 
mu na uniwersytecie czeskim w Pradze, choć nie 
ma zamiaru poświęcić się służbie państwa, odjętą 
jest możność osiągnięcia stopnia akademickiego 
bez wykazania się ze znajomości drugiego języka 
krajowego. Chcąc się uporać z tą kwestyą, musi- 
my przeto jasno poznać różnice w systemie na- 
szych egzaminów państwowych. Chodzi tu z je- 
dnej strony o dwa egzamina, które niewątpliwie 
dają kwalifikacyę do słażby publicznej, t. j. są- 
dowy i prawno-polityczny egzamin państwowy. 
Kto te złożył, otrzymuje kwalifikacyę do wstąpie- 
nia do słażby publicznej, a to nietylko w Cze- 
chach, niema bowiem egzaminów państwowych 
dla poszczególnych krajów, lecz w Całej Austryi, 
i tak być musi, bo w życiu państwowem tradnoby 
nam obejść się bez tych licznych, skrzętnych i 
utalentowanych żywiołów, które rok w rok z Czech 
w innych także częściach państwa do służby pu- 
blicznej wstępują. Inaczej ma się rzecz co do 
egzaminu, który zwany jest prawno-history onya 
Tu chodzi przedewszystkiem o egzamin, © k 7 
rego zawisło posunięcie się do wyższego KS 
rocznego, mianowicie do trzeciego. A więc: pod- 
czas gdy egzamina sądowy i prawno - polityczny 
przedstawiają się jako właściwe egzamina P ko 
stwowe, egzamin prawno historyczny jest tyiko 
egzaminem wewnętrznym, egzaminem szkolnym 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. Pożądane tedy 
przez panów z Czech rozwiązanie tej kwestyi 
może — gdy się z jednej strony zważy oczywisty 
interes państwa, którego pod żadnym warunkiem 
z uwagi spuszczać nie mogę, a Z drugiej strony 
łatwe do pojęcia życzenie, żeby na uniwersytecie 
dana była możność osiągnięcia stopni akademi- 
ckich tylko w wykładowym języku tegoż uniwer- 
sytetu — rozwiązanie, mówię, może odnosić się 


Eee do jednego z tych egzaminów, mianowicie 
o prawno historycznego. W tym też duchu przy- 
stąpi Rząd do rozwiązania tej kwestyi. Mając 
z jednej strony zamiar uczynić zadość życzeniu, 
które tu wynurzono, musi z drugiej strony bez- 
warunkowo obstawać przy tem, żeby istniały kan- 
tele, żeby stworzone były może większe rękojmie 
znajomości języka niemieckiego przy wstępie do 
służby publicznej, a mniemam, że w tym wzglę- 
dzie niema przeciwieństwa między mną a tymi pa- 
nami, którzy życzenie to wynurzyli. 

Szan. p. poseł praski z okolicznościami mowy 
swej wypowiedział jeszcze szereg zażaleń, które 
nie tyczą się wprawdzie bezpośrednio Czech, ty- 
czą się jednak spraw interesujących go do pe- 
wnego stopnia. I tak, wspomniał o uzupełnieniu 
uniwersytetu lwowskiego fakultetem medycznym. 
Pod względem tego życzenia mam zaszczyt zło- 
żyć imieniem rządu oświadczenie, że rząd zasa- 
dniezo nie sprzeciwia się uzupełnieniu uniwersy- 
tetu lwowskiego wydziałem lekarskim. Do oświad- 
czenia tego dodać mi wypada, że jak to już nie- 
jednokrotnie i w samej także Galicyi powiedzia- 
łem, na administracyi oświecenia publicznego cięży 
naprzód zadanie postarać się o stosowne rozwinię- 
cie jedynego uuiwersytetu krajowego, który oÑ 
cnie fakultet medyczny posiada, od której to tro- 
ski, jak świądczy rzut oka na preliminarz budżetu, 
rząd się nie uchyla, a i nadal uchylać się nie my- 
sli. — Co do uniwersytetu lwowskiego są obecnie 
w toku czynności w sprawie nowej budowli celem 
wystawienia lokalności dla nauk przyrodniczych, 
nieodzowny mojem zdaniem warunek dla wydziału 
lekarskiego. — Wolno mi wynurzyć nadzieję, że 
wniesione przez rząd nowe projekty finansowe 
może i tę moźność nastręczą, że rząd będzie mógł 
uczynić dla duchowych interesów ludności nieje- 
dno, czego dotychczas z przyczyn materyalnych 
uczynić nie mógł. Mężowie, którym los uniwersy- 
tetu lwowskiego leży na sercu, niech będą też prze- 
konani, że rząd zawsze przejęty jest równą ży- 
czliwością dla uniwersytetu krakowskiego, jak i 
dla uniwersytetu lwowskiego i życzliwość tę za- 
chowa. (Bardzo dobrze! z prawicy). 

Przechodzę teraz do tych uwag, ktore odnoszą 
się do innej wiązanki życzeń, do życzeń, które 
niejednokrotnie w tej w. Izbie wyrażone były, do 
życzeń, które tyczą się rozwoju ludu słowieńskie- 
go. Życzenia te, ile mi wiadomo, odnoszą się do 
dwu punktów głównych: do organizacyi szkół lu- 
dowych i do założenia pewnych klas równorzę- 
dnych przy niektórych zakładach na wzór prakty- 
kowany już w Lublanie. Co do szkół ludowych 
mogę pewnie ograniczyć się na oświadczeniu, że 
zasadniczo stoję na tem stanowisku, iż bez ujmy 
dla wolnego postanowienia rodziców, nauka ele- 
mentarna udzielana być winna w języku ojczy- 
stym. A mogę tylko oświadczyć, że w zakresie 
mojej działalności administracyjnej wszędzie, zkąd 
mię zażalenia dochodzą, staram się i w przyszło- 
ści także starać się będę, żeby ustawie w tym | 
duchu stawało się zadość. — Co się tyczy szkół | 
średnich, muszę stwierdzić fakt, iż urządzenie 
istniejące obecnie w Lublanie, w ogólności dobrem 
się okazało. D:atego nieomieszkałem zainieyować 
pertraktacye przedewszystkiem z krajowemi wła- 
dzami szkolnemi co do kwestyi, czy i o ile w miarę 
faktycznych okoliczności życzenia te okazują się 
wykonalnemi, a sądzę, że mogę dodać, iż będzie 
można przynajmniej po części przychylić się do "= 
tych życzeń. Ale co prawda, administrawya oświe- 
cenia publicznego, jak to już w komisyi budżeto- 
wej zapowiedzieć miałem zaszczyt, musi pod ka- 
żdym warunkiem zastrzedz sobie takie urządzenie 
tej nauki, żeby dawała zupełną rękojmię, iżby 
młodzieniec, gdy postąpi do gimuazyum wyższego 
i uczestniczyć będzie w nauce, udzielanej wyłą- 
cznie w języku niemieckim, zupełnie władał t, mże 
językiem wykładowym. 

Nie mogę zakończyć moich wywodów o mowie 
szanownego posła praskiego, bez wzmianki o uwa- 
dze, która odnosi się nie do mojej osoby, lecz do 
tych urzędników, którzy poddani są mojemu kie- 
rownictwu. Szanowny p. poseł uczynił urzędnikom 
tym zarzut, który bądź co bądż wydaje mi się 
niesprawiedliwym. Mogę was zapewnić, że ci pa- 
nowie, którym obecnie poruczone jest zadanie pro- 
wadzenia wraz ze mną trudpych spraw admini- 
stracyi oświecenia publicznego, w czynnościach 
tych nigdy nie okazywali się czem innem, tylko 
urzędnikami austryackimi; mogę was zapewnić, 
że wszystkie te postanowienia, które wczoraj w w. 
Izbie wyliczono, stosownie do urządzenia Minister- 
stwa, nigdy nie były powzięte przez kogoś zoso- 
bna, lecz zawsze przez woju urzędników, mię- 
dzy którymi znajdują się także reprezentanci wa- 
szego narodu. (Głosy z prawicy: Tem gorzej!) 

Wysoka Izbo! Pan poseł celowieckiej Izby han- 
dlowej wczorajsze wywody swe zamknął cytatem 
włoskiego męża stanu, cytatem, którego treść głó- 
wna jest ta, że niebezpieczeństwo dalsze można 
jeszcze zażegnać, ale nigdy się go nie zwalczy, 
gdy już stanęło przed nami. Mówił o walce sił 
narodowych z siłami podtrzymującemi państwo, 
przedstawił rozwój narodów jako upadek sił ży- 
wotnych państwa. Gdyby tak było, wtedy p. po- 
seł zapóźno już przybywa ze swoim Macchiavellim. 
Ale mnie nie tak się zdaje — ja nie wierzę w nie- 
przejednany antagonizm, jak on go sobie wyobra- 
ża; ja nie wierzę weń, bo wierzę w Austryę. — 
I dlatego kończę od siebie: równą życzliwość 
wszystkim ludom, ale i równe poszanowanie tego, 
czego państwu potrzeba, czego państwo wymaga! 
A ponieważ jest.m tego zdania, że sprawy oświe- 
cenia publicznego w duchu równego uwzględnie- 
nia wszystkich rozwinięte być powinny i rozwi- 
nięte być muszą, przeto wolno mi też wypowie- 
dzieć — i ten jest mój program, z którym bynaj- 
mniej się nie taję — że spraw oświecenia publi- 
cznego nigdy nie wolao pojmować z wyłącznego 
stanowiska któregobądź stronnictwa, lecz że i tu 
dobro państwa musi pozostać najwyższem prawem. 
(Wielki ruch w całej Izbie). 


i 
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Przemówienie dep. Dra Czerkawskiego, 


jako spr awozdawcy budżetu ministerstwa oświaty 
przy tytule: zarząd centralny. 


Jako sprawozdawca jednej części preliminarza, 
mam przedewszystkiem zadanie bronić jego budże- 
towej strony. Iane zarówno administracyjne, jak 
polityczne uwagi obchodzą mnie tylko o tyle, o 
ile były one albo przedmiotem rozpraw w komisyi 
budżetowej, albo o ile one zostają w ściślejszym 
związku z finansową stroną. Pod tym względem ` 
muszę zauważyć, iż dwaj szanowni mowcy, a mia- 
nowicie dep. Czasławiai Kolina po swoich przemó- 
wieniach wyrazili zamiar głosowania przeciw dys- 
kutowanej pozycyi, gdyż nie mają oni do zarządu 
oświaty dość zaufania, aby przyzwalać mu po- 


trzebne fundusze. na dalsze urzędowanie. Jako 
sprawozdawca muszę wystąpić przeciw temu za- 
miarowi. Nie obawiam się wprawdzie, aby więk- 
szošść Izby poszła za tym przykładem, poczuwam 
się jednak do obowiązku wyrazić prośbę, aby nie 
podzielała ona zamiaru tych panów. 

„Zarówno przez tych obu panów, jak też i z dru- 
giej (lewej) strony podniesione zostały zarzuty 
przeciw zarządowi oświaty, które jednak właści- 
wie nie dotyczą kierownictwa centralnego, lecz 
raczej szkolnictwa, a przeto przez referenta innego 
tytułu powinny być bronione. Zarzuty te spotkały 
się wielokrotnie z odmiennem_. zapatrywaniem 
innej strony wys. Izby, a ja nie mam żadnych 
materyałów przed sobą, abym mógł rozstrzygać 
` między temi sprzecznemi opiniami. Wspomnione 

zarzuty w komisyi budżetowej nie były przynajmniej 
z takim naciskiem podnoszone, jak tu, a przeto 
nie miałem sposobności poznać w tej mierze za- 
patrywania komisyi, którą mam reprezentować. 
Mogę tedy tylko przedstawić ogólne wrażenie, ja- 
kie odnośne wywody na mnie uczyniły, a moje 
wnioski, jakie z tego wysnuję, mogą przeto mieć 
tylko problematyczny charakter. W tym też du- 
chu proszę je oceniać. 

Jeżeli pełen życia naród po dłagiem zaniedba- 
nin, które uważa za wyrządzoną sobie krzywdę, 
dźwiga się do nowego życia, to wszelka przeszko- 
da, jaką natrafia w swej pracy, wydaje ma się 
nową krzywdą, lub też dalszym ciągiem dawnej 
krzywdy. Boleść i wzburzenie z powodu tych prze- 
szkód jest zrozumiałem, zwłaszcza jeśli poprą je 
statystyczne cyfry, jakie przytoczył p. poseł z Rei- 
chenau. Nie należy jednak zapominać, iż przeszko- 
dy te nie bywają samowolnie stwarzane, lecz tkwią 
one w stosunkach, które przez najżyczliwszy i 
najlepszemi zamiarami ożywiony zarząd państwa 
niemogą być naraz uchylonemi. Chodzi 
tylko o to, ile w tem jest życzliwości i dobrej 
woli. Jeżeli są jeszcze widoki, iż ta dobra wola 
nie wygasła, natenczas sądzę, iż tak skrajny krok. 
jak zaprzeczenie budżetu, nie byłby na miejscu. A 


przecież i Galicya musi się zadowolić zasadniczem. 


przyznaniem Wydziału medycznego we Lwowie i 
zepewnieniem równej życzliwości dla obu uniwer- 
sytetów. 

Przytoczono jednak fakta, które mają dowodzić 
braku dobrej woli u zarządu oświaty. Poseł z Rei 
chenau nazwał to zaczepnym atakiem na narodo- 
wość czeską, a ze strony wszystkich mowców z pra 
wicy, szczególnie ze strony deputowanych z Czech 
wciągnięto w dyskusyę t z. rozporządzenia, które 
czeskiemu stronnictwu miały przynieść szkodę. 
Pojmuję boleść, jaką posłowie z Czech z tego po- 
wodu uczuwają. Zaspakaja mnie jednak z drugiej 
strony, iż przywódca czeskiego narodu powiedział 
w wywodach swoich, 'że zbłądzono tu więcej pod 
względem formy, aniżeli wyrządzono materyalną 
szkodę. Wobec tego proszę rozważyć, czy tak 
skrajny krok, jak zaprzeczenie budżetu, byłby u- 
sprawiedliwiony. 

Z jakiemi przeszkodami ma do walczenia za- 
rząd oświaty, jeśli powodowany najlepszą wolą 
zamierza popierać słowiańskie szkolnictwo, raczą 
panowie poznać z tego, co z tej (lewej) strony 
przeciw t. z. unarodowieniu szkolnietwa powiedzia 
no. Jeneralny mowca z tej (lewej) strony w wy- 
mowny sposób wyłuszczył, a jeden z pierwszych 
mowców, poseł celowieckiej Izby handlowej, po- 
wrócił nawet do ideału z przeszłości, który równo- 


-czenie wskazał jako idezł przyszłości. Nie zga- 


dzam się z nim pod tym względem. Już z innej 
strony podniesiono, że życzenie jego jest anachro- 
nizmem. Ideał wykształcenia, jaki postawił rząd 
wielkiej cesarzowej Maryi Teresy, powstał wśród 
zupełnie innych stosunków i pod wpływem zupeł- 
nie innej misyi Austryi. Wówczas była austryacko 
węgierska monarchia domową potęgą niemieckich 
"cesarzy (Tak jest: po prawicy), a nie niemieckie 
narody były osłonione grubą pomroką, ich kultura 
spoczywała jeszcze w pieluchach. Mimo to nawet 
p. deputowany z celowieckiej Izby handlowej nie 
mógł zamilezeć, iż w dążeniu do osiągnienia tego 
ideału napotykano liczne niepowodzenia, iż fakty- 
cznie go nie osiągnięto i że później uległ on bu 
rzom czasu. Nie sądzę, aby po tak niepomyślaych 
próbach, takowe na nowo powtarzanemi być 
miały. 

Czasy się zmieniły. Wielkie historyczne wypadki 
zaszły w Austryi; narody, wówczas nieznane, zbu- 
dziły się do nowego życia, rozpoczęły nowy ży- 
wot cywilizacyjny. Wspomniony ideał wykształ- 
cenia nie mógł wogóle dojrzeć, tem mniej mógł 
zapuścić korzenie tam, gdzie, jak w nowo zdo- 
bytej części Rzeczypospolitej polskiej — Galicyą 
nazwanej — znaleziono świeże życie państwowe 
i starą kulturę. Nie sądzę, aby wobec takich sto- 
sunków odnowienie dawnego ideału było możli- 
wem. (Brawo! brawo! po prawicy). Byłoby to 
chyba możliwem przy zastosowaniu środków, które 
podaje Cytowany przez celowieckiego posła, mąż 
stanu i pisarz, mianowicie Macchiavelli. Środek 


ten, który — jak mówi — pochodzi od lisa i lwa, 


mógłby prąd postępu cofnąć i narodowości nie: 
niemieckie mogłyby być pchnięte w ciemność i 
p zapomnienia. Nie uwierzycie jednak, aby 
w Austryj powiódł się taki eksperyment w tym 
czasie, gdy sprawiedliwość i ludzkość stanowią 
hasło dnia. (Brawo! brawo! po prawicy). 

Nawet misya Austryi stała się inną: ma ona 
być ostoją i ojczyzną równouprawnionych narodo- 
wości, ma ona je pielęgnować i ich postęp po- 
pierać. Nawet p. deputowany z Celowca przyznał 
Austryi wobec przeszłości nieco zmienioną misyę, 
która ma wypływać z jej stanowiska w środkowo- 
europejskim systemie państw. Przedstawia On 80- 
bie z jednej strony państwo niemieckie, a Z dru- 
giej Austryę, jako dwa równouprawnione, sprzy- 
mierzone czynniki, a mianowicie Austryę z niewy- 
rażonym charakterem narodowym, ale pod przy- 
wództwem niemieckiego szczepu. Przeciw takiemu 
stanowisku Austryi nie mielibyśmy nie do zarzu- 
cenia, ale pod dwoma warunkami. Przedewszyst- 
kiem musielibyśmy najwyraźniej zaznaczyć mo- 
ment, który zreszą podniósł także p. deputowany 
celowieckiej Izby handlowej, aby Austrya w tym 
sojuszu stała jako równouprawniony sprzymierze- 
niec, nie popadła zaś w stosunek zależności. Pro- 
gram ten moglibyśmy akceptować tylko pod wa- 
runkiem, aby Austrya przytem zachowała zupełną 
swobodę: swej akcji. Z drugiej strony ky, 
aby oświadczenie, iż Austrya nie ma wyrażnego 
narodowego charakteru, stało się zupełną prawdą 
w tym duchu, iżby wszystkie narodowości cieszyły 
się równą opieką i życzliwością rządu. 

Po tem krótkiem zboczeniu powracam do bu- 
dżetu. Komisya budżetowa nie ułożyła preliminarza 
państwa jako wotum zaufania dla rządu lub dla 
poszczególnych szefów administracyi. Mniemała 
ona, iż trzeba zaspokoić potrzeby administracyi 
państwa i publicznej służby i tylko w tym duchu, 


jak sądzę, może komisya budżetowa zalecić pa- 
nom głosowanie za -preliminarzem i za niniejszą 
pozycyą. Mniemam, iż wszystkie stronnictwa Izby, 
wszyscy panowie połączycie się w tem, aby pań 
stwu użyczyć tych środków, jakich ono potrzebuje 
dla dalszego prowadzenia swej administracyi. 7a- 
lecam„wys. Izbie przyjęcie niniejszej pozycyi. (Ży- 
we oklaski po prawicy). 


ŻE 


Z 


Rozmaitości Polityczne. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym 3 maja. W Izbie toczyła się w dalszym 
ciągu rozpoczęta wczoraj dyskusya nad polity- 
ką afrykańską. Bonghi upomina raz jeszcze 
rząd, aby był zupełnie otwartym. Jeśli się dąży 
do pokoju, natenczas Saati i Uaa winny być opró- 
żnione. Jeśli się jednak chce wojny i zdobycia 
nowych terytoryów, w takim razie musi kraj znać 
powody, zmierzające do tak ciężkiego postano- 
wienia. W tym samym duchu oświadcza się De- 
renzis, podczas gdy Pozzolini zadawala się 
wezorajszemi wyjaśnieniami rządu. 

Prezes ministrów Crispi powtarza, iż chce 
tylko pokoju, zdobyte jednak stanowiska nie mogą 
być porzucone. Następnie odczytano wniesione 
przez Baccariniego i Mussiego porządki dzienne, 
które żądają odwołania wojsk. Na życzenie Cri- 
spiego odroczono rozprawy nad tymi porządkami 
do środy. 

Dla interpelacyi w sprawie polityki zagra- 
nicznej otrzymuje głos Bovio: „Przymierza 
Włoch — rzekł on — sprzeciwiają się włoskiemu 
prawu narodowemu. Włochy nie mogą być oho- 
jętnym świadkiem „nciemiężania* swoich współ- 
rodaków w Austryi. Z drugiej zaś strony nie jest 
on tak głupim, aby wierzyć, iż Niemcy, dążące 
do pangermańskich celów i pragnące Austryę wy- 
przeć ku wschodowi, nie opuszczą nas, skoro za- 
chcianki wojenne znikną we Francyi. Od Francyi 
dzielą nas tylko uprzedzenia i nieporozumienia. 
Interesa włoskie na morzu Śródziemnem doznały- 
by przez romańsko-angielski sojusz skuteczniejszej 
opieki. Obecny stan jest w każdym razie niezno- 
śny, gdyż sojusz trzech mocarstw nałożył ludom 
najeżony zbroją pokój, który niszczy materyalny 
i duchowy dobrobyt Europy.* „Zapytuję — kończy 
Bovio swą mowę — czy rząd chce wziąć w opie- 
kę naszych braci w Austryi i czy chce nasz. sto 
sunek do Francyi oprzeć na naturalnej podstawie? 
Jeśli się to stanie, wówczas przyjdzie także do 
skutku pożądany traktat handlowy, a zakończy 
się prześladowanie naszych robotników, które znie- 
sławia Francyę.* 

Prezes ministrów Crispi odpowiada: Roztrzą- 
sanie obcej polityki jest płonną rzeczą, nie sądzę 
jednak, iż ks. Bismark jest pangermanistą i że 
chce wyprzeć Austryę ku Salonice. Bovio ma 
przed oczyma Austryę z przed 20 laty, ale owa 
Austrya Metternicha już nie żyje, a obecna Au 
strya czyni według możności zadość potrzebom 
swoich ludów. W swojej polityce oryentalnej kie- 
ruje się Austrya przekonaniem, iż samodzielność 
państw bałkańskich jest warunkiem jej własnego 
dobrobytu. Włochy chcą z Niemcami i Au- 
stryą strzedz tylko pokoju i porządku 
Jestto jedyny sojusz,który odpowiada 
naszym kontynentalnym interesom, jak 
z drugiej strony nasze stanowisko na 
morzu tylko w sojuszu z Anglią znaj- 
duje to poparcie, jakiego potrzebuje. 
(Poruszenie). Nigdy ani jako deputowany, ani ja 
ko minister, nie zaprzeczałem konieczności tych 
sojuszów. Są one dyktowane niezbitą logiką. Czy- 
tajcie panowie listy Bismarka do Arnima. Monar- 
chiezna restauracya — pisał on — zmusiłaby 
Francyę do wojny zaczepnej z Włochami, a Niem 
cy nie mogłyby tego ścierpieć. (Poruszenie). Tak, 
równe losy związały ze sobą Włochy i Niemcy; 
w swojej jedności bronią Niemcy także jedności 
Włoch. To nie jest ideologia, lecz polityka prak- 
tycznego rozsądku. (Oklaski). Pozostanę zawsze 
wiernym naszemu początkowi, który nam naka- 
zuje bronić w Europie prawa narodowości. Nasze 
alianse muszą jednak być tego rodzaju, aby da- 
wały rękojmię dla naszego stanowiska w oczeki- 
waniu wypadków, których przewidzieć niepodobna. 
Inaczej nie można było działać. 

Co się tyczy Francyi, to zostajemy z nią w do- 
brych stosunkach. Trzymamy się polityki przyja- 
Żni i nie zgodzimy się nigdy na politykę zaczepną 
względem Francyi; nie należy jednak zapominać 
iż Włochy istnieją i że muszą się rozwijać. Mo 
rze Śródziemne niebędzie morzem wło- 
skiem, ale nie może być także morzem 
francuskiem. (Bardzo słusznie). Co się tyczy 
traktatu handlowego z Francyą, to powtarzam, iż 
podsuniętą nam ofiarę chcemy ponieść za odpo- 
wiedniem odszkodowaniem; traktatu z r. 1881 nie 
możemy jednak odnowić. Co do wewnętrznej po- 
lityki mogę tylko powiedzieć: Zasada, która mną 
kieruje, jest: wolność dla wszystkich przy Ścisłem 
poszanowaniu ustaw. (Zywe oklaski). 

Bovio oświadcza, iż nie jest wprawdzie z od- 
powiedzi zadowolony, lecz nie stawia żadnego 
wniosku. 7 


0 układach watykańsko-rosyjski ją Mosk. 
Wiedomosti doniesienia. dość Ja o. c 
czności. W szeregu kwestyj omawianych ma być: 
1) zmiana granie dyecezyj według życzeń katoli- 
ków; 2) ustanowienie czyli przywrócenie kilku 
zniesionych stolie biskupich; 3) wolność znoszenia 
się bezpośredniego biskupów ze Stolicą Śtą i po- 
dróży księży do Rzymu; 4) powołanie z wygna- 
nia biskupa Hryniewickiego; 5) zupełna i zagwa- 
rantowana tolerancya dla Unii; 6) nregulowanie 
sprawy małżeństw mięszanych na podstawie ró- 
wnouprawnienia; 7) uznanie języka polskiego 
w okolicach na zachód od Bugu i Niemna jako 
języka kościelnego pospoła z łacińskim; 8) za- 
zmyj kalendarza juliańskiego przez grego- 
ryański. GEY 

„A co nam za te ciężkie ofiary, jakie ponieść 
mamy na rzecz katolicyzmu, pytają Mosk. Wied., 
ofiarują ? 

„Oto — bardzo mało: 1) wymienianie imienia 
cara podczas nabożeństw, 2) zezwolenie na uży- 
wanie w nabożeństwie dodatkowem języka rosyj- 
skiego, lecz tylko tam, gdzie tego parafianie za- 
żądają.“ 

Punkta powyższe, podane przez Mosk. Wiedo 
mosti, wydają się równie nieprawdopodobne tak 
w tem, co mieszczą dodatniego, jak w tem, co uje- 
mnego — na pierwsze z pewnością nie zgodziłby 
się gabinet Tołstoja— drugich nie przyjęłaby Sto- 
lica Apostolska nawet jako ekwiwalentu ważnych 
ustępstw. Charakterystycznem jest tylko wymyśla- 


ŻAG s Niedzieli 6 Maja 1888, 


nie Mosk. Wiedomostt na całą akcyę ugodową i 
na uroszczenia Polaków, które jakoby występo- 
wały w Watykanie. 

O ile wiemy, z 10 żywotnych kwestyj, które od 
wiela lat stanowią przedmiot sporu i przedmiot 
ciągle przerywanych i eo chwila wznawiauych 
układów — w jednym tylko punkcie objawić się 
miała dotąd obopólna zgodność — to jest co do 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych i to 
tylko jednostronnie, to jest przez ustanowienie po 
selstwa rosyjskiego przy Watykanie, bo: o nun- 
cyaturze w Petersburgu niema dotąd mowy. 


Niemcy i Rosya. 

Z Berlina telegrafają do wiedeńskiego Fremden 
blattu: Pojawiają się coraz wyraźniej symptomaty, 
iż rząd niemiecki rozdrażnionym! jest przeciw Ro- 
syi. W kołach dyplomatycznych nie umieją wytłó- 
maczyć, zkąd właśnie teraz nastąpiło rozdwojenie, 
że ono jednak istnieje, nie da się zaprzeczyć, a 
o ile można przewidzieć najbliższą przyszłość, 
rozdrażnienie to będzie się raczej zwiększać niż 
zmniejszać. Jeżeli weżniemy na uwagę tę okoli- 
czność, iż powołane do kierowania niemiecką po- 
lityką osobistości zwykły zawsze zapatrywać się 
trzeżwo, trafnie i z wielkiem umiarkowaniem na 
położenie, nie będziemy mogli przypuścić, jakoby 
najnowsze, nieprzyjazne dla Rosyi enuncyacye 
prasy, pozostającej w stosunkach z rządem, były 
pozbawione głębszych i poważniejszych motywów. 
Dzisiaj trudno powiedzieć na pewno, czy przy- 
czyną takiego objawu jest powołanie tąkich zna- 
nych przewódców panslawistycznych, jak. hr. Toł- 
stoja, Ignatiewa i Bogdanowicza na najwyższe 
stanowiska urzędnicze, lub też utrzymanie stanu 
militarnego na granicy, albo też wreszcie inne, 
nieznane dotychczas fakta; są atoli wszelkie pod- 
stawy do stwierdzenia, iż stosunek między Niem- 
cami i Rosyą znowu przekształca się wprost w nie- 
przyjazny. 

Oficyalne Berliner Politische Nachrichten piszą: 
Polityczne stosunki Rosyi i Niemiec są niezawo- 
dnie dobre, jeżeli jednak jest mowa o pewnej 
zmianie, jaka zaszła w ostatnich czasach, to może 
być tu mowa tylko o zmianie na gorsze; nie mo- 
gło tutaj bowiem ujść uwagi, iż taki znany ger- 
manożerca, jak Bogdanowicz, przyjaciel serdeczny 
Deroulóda i wychowanek Katkowa, który został 
pozbawiony roku zeszłego na wyrażny rozkaz 
cara urzędu i godności, doczekał się obecnie świe- 
tnej rehabilitacyi i zajął wpływowe stanowisko. 
Taką rehabilitacyę należy uważać, jako godny 
uwagi symptomat stosunków rosyjskich do Nie- 
miec. 

Pojawiającym się od pewnego czasu pogłoskom 
o rychłem zbliżeniu się Niemiec i Rosyi pod 
względem ekonomicznym, zaprzecza w ten gposób 
Köln. Ztg: Możemy jak najkategoryczniej oświad- 
czyć, iż zupełnie bezpodstawne są pojawiające się 
w dziennikach rosyjskich i niemieckich wiadomo- 
ści o torowaniu drogi rokowaniom, które maja 
mieć rzekomo na celu zbliżenie Niemiec i Rosyi 
pod względem ekonomicznym. Ani ze strony nie- 
mieckiej, ani zosyjskiej nie nastąpiła jakabądź 
urzędowa enuncyacya, któraby mogła świadczyć 
choćby tylko o zamiarze takiego zbliżenia. 


| W sprawie irlandzkiej 


otrzymuje Germania następującą korespondeńcyą 
z Rzymu: R 

„Wiadomość, że Stolica św. w osobnym dekre- 
cie oświadczyła się przeciwko „boycottowaniu* i 
zplażówi akcyi wojennej* niektórych polityków 
irlandzkich, wywołała — jak się zdaje — w pew- 
nych kołach irlandzkich wielkie wzburzenie. Aby 
trafnie ocenić doniosłość owego dokumenta, nale- 
ży rozważyć, że akt ten nie wyszedł ani z sekre- 
taryatu stanu, ani bezpośrednio z Propagandy, 
lecz ze Santo ufficio, któremu powierzone jest 
czuwanie nad czystością wiary 1 moralności. 
Kongregacya ta zbadała odnośne pytania ze sta- 
nowiska chrześciańskiej moralności i naturalnej 
sprawiedliwości, i to na podstawie różnych me- 
moryałów, jakie doszły Stolicę Św. z samej Irlan- 
dyi. Wyrok jej nie jest bynajmniej aktem polity- 
cznej interwencyi, lub politycznem potępieniem. 
W motywach przytacza też okólnik Propagandy, 
której powierzono zredagowanie dekretu, tylko 
moralne powody, aby nakłonić duchowieństwo, 
iżby powstrzymywało wiernych od wszelkiej nie- 
dozwolonej agitacyi. To więc rozważyć należy, 
gdy się chce trafaie ocenić ten akt Stolicy św. 

„Ojciec św. w mowach swoich, a niedawno je- 
szcze w swem przemówieniu do Irlandczyków, 
rozróżniał zawsze w ruchu wewnętrznym Irlandyi 
dwa prądy: narodowy, zmierzający do Home-Rule 
(i reform w kwestyi ziemskiej) i rewolucyjną pro- 
pagandę pewnych agitatorów, którzy używają 
niemoralnych i nieprawnych środków, aby osią- 
gnąć cel zamierzony. Ogłoszony co dopiero dekret 
św. Officiam nie jest niczem innem, jak tylko 
praktycznem zastosowaniem tego ogólnego stano 
wiska do dwóch pozytywnych, konkretnych wy- 
padków. Arcybiskup Dublina miał w ostatnich 
dniach kilkakrotnie posłuchanie u ks. Kardynała 
sekretarza stanu i otrzymał zapewnienie, że Sto- 
lica św. nie tylko nie będzie powstrzymywała na- 
rodowego ruchu w Irlandyi, mianowicie agitacyi 
za Home-Rule, lecz — o ile to możliwe — popie- 
rać ją pragnie. 

„Przy tej sposobności należy znowu przestrzedz 
prasę katolicką przed doniesieniami liberalnych 
gazet i korespondencyj z Rzymu. W dawniejszym 
cząsie przedostawały się wprawdzie tu i owdzie 
prawdziwe wiadomości do kilku gazet liberalnych, 
ale obecnie już się to nie dzieje. Liberalae ko- 
respondencye i dzienniki nie mają już dzisiaj żró- 
dła, z któregoby mogły czerpać wiadomości o 
Watykanie; ich informacye polegają prawie za- 
wsze tylko na kombinacyach i na plotkach miej- 
skich. Odnosi się to obecnie specyalnie do spraw 
irlandzkich i rosyjsko polskich, o które się tutaj 
toczą układy.“ 


Berlin 2go maja. Wczoraj około południa o0- 
twarto okna w sypialni cesarza, co zwykle jest 
dowodem, że cesarz na pewien czas opuszcza łoże. 
Cesarz oczekuje z utęsknieniem cieplejszego po- 
wietrza, któreby dozwoliło mu opuścić sypialoię 
i czas pewien przepędzić w parku, gdzie wybu- 
dowano już obszerny namiot, urządzony z wszel- 
kim komfortem. W jednej z pierwszorzędaych ber- 
lińskich fabryk pojazdów skonstruowano wygodny 
fotel w kształcie wozika, który zaprzężony w ma- 
łego kucyka, służyć będzie cesarzowi do przejaż- 
dżek po parku. 

Naczelny burmistrz miasta Berlina, v. Forcken- 
beck, otrzymał od cesarza order czerwonego orła 
II klasy. 


Dotychczasowy szef marynarki wojennej, jenerał 
Caprivi, mianowany jenerałem piechoty, ustąpi 
prawdopodobnie miejsca swego wice-admirałowi 
hr. Monts. Ostatecznie więc stanie na czele ma- 
rynarki oficer marynarki, a nie oficer armii. — 
Zmiany tej domagano się już dawno. 

Książę Bismark przyjmował w tych dniach zna- 
nego ministra amerykańskiego, Karola Schurza 
bawiącego obecnie w Berlinie i dosyć długo z nim 
rozmawiał. Jak wiadomo, należał Karol Schurz 
w r. 1848 do najwięcej zagorzałych rewolucyoni- 
stów niemieckich i uciekać musiał do. Ameryki, 
ale tempora mutantur! 


Petersburg 3 maja. Latem wykonane zostaną 
roboty przygotówawcze około przedłużenia kolei 
samarsko-ufimskiei od Ufy do Złatonsta. Dalszy 
kierunek po za Złatoustem nie został jeszeze o- 
kreślony. 

Nowoje Wremia donosi, że Rada państwa za- 
twierdziła projekt urządzenia portów handlowych. 
Wszystkie porty handlowe dzielą się na trzy ka- 
tegorye. Mniejsze porty zależne są od portu pier- 
wszej kategoryi w tymże okręgu. Porty handlowe, 
pozostające w związku z wojennemi lub w po- 
bliżu tych ostatnich położone, podlegają wszelkim 
przepisom o portach wojennych.  Naczelnikami 
portów handlowych będą oficerowie floty lub kor- 
pusu szturmanów. 

Nowosti donoszą, iż prezes petersburęskiego 
Towarzystwa słowiańskiego dobroezynności, br. 
Ignatiew, przyjął na siebie kierownictwo wszyst- 
kiemi przygotowaniami do obchodu 900-letniej ro- 
cznicy chrztu na Rusi. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Warszawy: Obostrzone zostały przepisy 
względem przyjmowania dezerterów z wojsk ob- 
cych. Pobyt w kraju ma im być tylko w pewnej od. 
ległości od granicy i pod warunkiem wzorowego 
zachowania się dozwolonym. 

Z Konstantynopola: Daia 2 b. m. zapro- 
szonym został poseł angielski W. White do suł- 
tana. W dobrze poinformowanych kołach utrzy- 
mują, ż9 w ciągu dwugodzinnej blisko audyencyi 
o żadnej politycznie ważuej sprawie mówy nie 
było. Chociażby informacye te miały formalną ra- 
cyę, nie zbywa jednak grzeczności zaproszenia 
posła angielskiego do Yildiz-Kiosku na sympto- 
matycznem znaczeniu. Turcya zaczyna żałować, 
że dotąd w porozumieniu się względem Egiptu 
stawiała Auglii za nadto trudności, a obawa, aby 
w razie wojny Niemiec z Francyą los Konstan- 
tynopola nie był narażonym na coup de main ro- 
syjskie, któremu tylko Anglia swą flotą dość weze- 
śnie i skutecznie zapob'edzby mogła, obudza w naj- 
wyższych sferach tureckich cheć zawarcia ści- 
ślejszych stosunków z Avglią. Zaproszenie więc 
Whita do Yildiz-Kiosku i długą, uprzejmą z nim 
rozmowę uważają za symptom wyrażający po 
mienione życzenie Porty. 

Z Tirnowy: Przyjęcie ks. Ferdynanda w Tir- 
nowie. dokąd przybył po południu d.2 b. m., by- 
ło nader wspaniałe. Załoga tirnowska i tłamy lu 
du utworzyły szpaler od wąwozu Jantra aż do 
miasta. Baterya odkomenderowana z Szumli po- 
witała wjazd księcia do miasta kilku sałwami ; dzwo- 
ny odezwały się we wszystkich kościołach. Wie- 
czorem danym był bankiet, na którym wygłoszo- 
no mowy, mające nawet doniosłość politycznego 
znaczenia. Dnia następnego odbył książe prze- 


.|gląd wojsk i zwiedził wszystkie szkoły. W nocy 
odprawiono w kościele czterdziestu męczenników, 
gdzie się znajdują groby dawnych carów bułgar- 
skich, solenne nabożeństwo. Ludność okoliczna 
zbiega się, prześcigując się w okazach swej ży- 
czliwości i wdzięczności za odwiedziny księcia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 5 maja. 


— Nabożeństwo. Dzisiaj o godz. 10 rano w Ka- 
tedrze na Wawelu X. Prałat Spithal w asystencyi du- 
chowieństwa odprawił nabożeństwo żałobne jako w ro- 
cznicę śmierci cesarzowej Anny. Na nabożeństwie tem 
znajdowały się władze rządowe i autonomiczne, jene- 
ralicya, władze uniwersyteckie i liczna publiczność. 

-- Psalmy pasyjne odśpiewane zostały wezoraj o 
godzinie 5 po południu w tutejszym kościele ruskim. 
Wykonał je chór cerkiewny, wzmocniony akademikami 
Polakami, którzy nie szczędzą czasu, ni trudu, by 
bratniemu szczepowi choć tym sposobem oddać usłu- 
gę. Zaiste, wykonanie wczorajsze psalmów było tak 
artystyczne, a zarazem tak potężne, iż przepełniająca 
kościół publiczność, obu obrządków, opuszczała świą 
tynię pod wielkiem wrażeniem. Gorące też uznanie 
trzeba złożyć pracy i zabiegom X. proboszeza Borsuka, 
który potrafił stworzyć tak artystyczny chór i dał 
nam poznać w wspaniałem wykończeniu psalmy, kom- 
pozycyi Bortniańskiego i Ławrowskiego, niegdyś probo- 
szcza krakowskiej cerkwi. Przpominamy, iż jutro o 
godzinie wpół do 8 rano odbędzie się w cerkwi re- 
zurekcya, podczas której chór wykona ową znaną 
pieśń: Chrystos woskres. 

— Na uczczenie rocznicy 3 maja urządza Sto- 
warzyszenie drukarzy i litografów „Ognisko* wieczo 
rek pod kierunkiem artystycznym p. M. Świerzyńskie- 
go. Wieczorek ten odbędzie się w lokalu „Ogniska“ 
(Rynek Nr 12) jutro w niedzielę dnia 6 b. m. o go- 
dzinie wpół do 8 wieczorem. Program obejmuje na- 
stępujące cenne produkcye: 1) Pieśń św. Wojciecha 
„Boga Rodzieo* układu W. Rychlinga, chór męski. 
2) Odezyt. 3) „Burza*z Sonetów Krymskich Moniu- 
szki, fortepian na cztery ręce. 4) „Kujawiak* Łady, 
solo na skrzypce. 5) a. „Spojrz jak cicho,“ Campa- 
na, śpiew dwugłosowy; b. „Rybaczka,* Moniuszki 
śpiew solowy. 6) Deklamacya. 7) „Pieśń żeglarzy, “ 
Moniuszki. 8) a. „Ucichł już gwar* Reichardta; b. 
„Pożegnanie“ chóry męskie. 9) Polonez z opery Hal- 
ka, Moniuszki, fortepian na cztery ręce. 20) „Duma 
Ukraińska* Modzelewskiego, śpiew solowy. 11) „Do 
Zgody* Mozarta, chór męski, 

— Rozdzielenie zapomóg z fandacyi ś. p. Gaf- 
fenki. Kom'sya, zajmująca się rozdzielaniem zapomóg 
z tej dobroczynnej fundacyi, odbyła d. 2 b. m. po- 
siedzenia i uchwaliła rozdzielenie sumy 1513 złr. 
między ubogich tutejszych w kwotach po 20, 15, 10, 
5 i 3 złr. Doręczenie zapomóg odbyło się w dniu 
dzisiejszym po nabożeństwie w kościele św. Norberta 
wobec delegowanych członków komitetu, w biurach 
komisarzy obwodowych. 2 

— W sprawie budowy szkół ludowych. Komisya, 
zajmująca się rozpatrzeniem planów na budowę szkół, 
celem zaprowadzenia oszczędności w budowie dalszych 
5 szkół ludowych na Kotłowem, przy ulicy Dietla i Lore- 
tańskiej, wybrała swym przewodniczącym r. m. Dra 
L. Wiszniewskiego, referentem zaś r. m. Chy- 


lińskiego. W skład komisyi wchodzą jeszcze t. m. 
prof. Bandrowski, inspektor Twaróg, fizyk Dr Buszek, 
dyrektor budownictwa miejskiego Niedziałkowski i 
naczelnik Wydziału szkolnego radca Turnau. Komi- 
sya ta odbyła już 5 posiedzeń, wysłuchała zdań dy- 
rektora budownictwa miejskiego i fizyka oraz inspek- 
tora szkolnego, wreszcie uchwaliła zasady Oszczę- 
dności, mające być wprowadzonemi, aby sumę pier- 
wotnie obliczoną na przeszło 312.000 złr. za wszyst- 
kie szkoły, obniżyć bez ujmy dla warunków pedago- 
gieznych i hygienicznych, a w ten sposób umożliwić 
rychłe rozpoczęcie budowy szkół. Budownictwo miej- 
skie na zasadzie wskazówek komisyi ma wykonać 
szkice i przybliżone kosztorysy. Ostateczne posiedze- 
nie komisyi, celem ząkończenia sprawy i przedłeże- 
nia wniosków sekcyi szkolnej wraz z szkicami i 
kosztorysami, odbędzie się d. 22 bm. i 

— Zjazd Towarzystwa „Rodzina* na V zgroma- 
dzenie Rady nadzorczej odbędzie się w dniach 19, 
20 i 21 maja b. r. w Stanisławowie. 

— Próba gaszenia ognia za pomocą płomienio- 
chronnego środka do gaszenia pożarów, wynalezione- 
go przez p. Bandrowskiego, a uprzywilejowanego re- 
skryptem ministerstwa, zapowiedzianą została na dziś 
o godzinie 5 po południu. Próba odbędzie się na Bło- 
niach. Rezultat próby podamy szczegółowo. 

— 70-ta rocznica urodzin prof. Dra Oettingera 
uczezoną będzie w poniedziałek dnia 7-go b. m. tak 
przez Wydział lekarski [naszego Uniwersytetu, jak i 
przez Towarzystwo lekarskie. Obiad na cześć jubila- 
ta odbędzie się w hotelu „pod Różą.* 

— W Parku krakowskim, który i na rok obecny 
zyskał wiele upiększeń, odbędzie się jutro w nie- 
dzielę d. 6 b. m. koncert muzyki wojskowej. 

— Ognie sztuczne. Odznaczony chlubnie na Wy- 
stawie krakowskiej i dobrze miastu naszemu znany 
p. Mądrzykowski urządza jutro w niedzielę d. 6 
b. m. na Błoniach pierwsze w tym roku ognie sztu- 
czne, bardzo wielu nowemi pomysłami urozmaicone. 
Ogniom towarzyszyć będzie muzyka wojskowa. Na 
zakończenie urządzone będą djabelskie wyścigi, no- 
wość pyrotechniczna. Początek koncertu © godz. 5 
po południu, ogni ze zmierzchem. 

— Z Uniwersytetu. P. Piotr Górski, rodem z Po- 
ręby Radlnej, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra praw. 

— lgnacy Stanisław Strzemię Gołkowski, urzą- 
dnik tutejszego Towarzystwa wzajemnego 
zmarł tu dnia wczorajszego, przeżywszy lat 35. 

— Z ulicy Koletki, przy której znajduje się To- 
warzystwo Dobroczynności, dochodzą nas na 
brak wszelkiego dozoru policyjnego, tak, że tu jest 
punkt zborny dla wszelkiego rodzaju podejrzanych 
żywiołów, zkąd wynikają bójki i inne nieprzyjemne 
awantury. Wiemy, że Dyrekcya polieyi, przy obe- 
cnym stanie straży policyjnej, rozporządza tak małą 
liczbą ludzi, że z wysileniem tylko spełnia zadanie 
czuwania nad porządkiem i bezpieczeństwem, wie- 
rzymy wszakże, iż to zażalenie mieszkańców ulicy 
Koletki nie pozostanie bez skutku. 

— Wydział lekarski na posiedzeniu swem z d. 
27 kwietnia br. zamianował kand. med. Piątkowskiego 
asystentem a kand. med. Czaplińskiego demonstrato- 
rem przy katedrze fizyjologii. Dotychczasowy asy- 
stent Dr. Idziński ustąpił dobrowolnie z posady swej. 

— Loterya fantowa na dochód Towarzystwa Do- 
broczynności odbędzie się nie we wtorek 8 maja, 
jak pierwotnie naznaczono, lecz we czwartek w Wnie- 
bowstąpienie Pańskie 10 maja. 

— Prof. du Bois-Reymond w imieniu i z polece- 
nia Akademii um. berlińskiej, jako jen. tejże sekre- 
tarz, przesłał Akademii um. w Krakowie wyrazy współ- 
czucia z powodu śmierci jej członka prof. Zygm. Wró- 
blewskiego. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Nadwórnej, na od- 
nowienie wnętrza cerkwi parafialnej, zapomogi w kwo- 
cie 150 złr. 

— Mianowania w armii. W gal. pułkach jezdnych - 


m | mianowani: rotmistrzami I klasy rotmistrze II klasy: 


Bolesław Bilwicz, Józef Pollo, Alojzy Stóckner Stur- 
mau, Jan bar. Czechowicz. 

Rotmistrzami II klasy porucznicy: Jerzy Selczy 
Berski, Antoni hr. Hussenstam, Karol Biber, Franci- 
szdk Merz. 

Porucznikami podporucznicy: Edward Dirnhofer, 
Antoni -Wieg Wickenthal, Bela Gnilleaume, Karol 
Schrótter, Władysław Łazowski, Michał Szeparowicz, 
Alfred Fischer, Franciszek Kollik, Józef Robitsch, 
Włodzimierz Zajączkowski, Karol Kiowsky, Piotr 
Czarnota Bojarski, Rudolf Mandl, Waleryan F'ehmel, 
Włodzimierz Rollć, Lionel Frank Flottenschild, Kle- 
mens Liewald, Ludwik Nemling, Wiktor Schottak. 

Podporucznikami kadeci zastępcy oficerscy : Alfons 
Habel, Bernard Hüppe, Zygmunt Nieświatowski, 
Edward Tetzeli Rosador, Artur Gruber Rehenburg, 
Jan Bodonyi, Ernest Rodakowski, Józef Lommer, 
Aleksander bar. Wilczek Guttenland, Franciszek Bal- 
zar, Roman hr. Drohojowski. 

W gal. oddziałach artyleryi mianowani kapitana- 
mi I klasy kapitanowie II klasy: Edward Malischek, 
Stanisław, Strobl, Franciszek Bohatsch. 

Kapitanami II klasy porucznicy: Józef Kozak, Jan 
Hausner, Paweł Rehm. 

Porucznikami podporucznicy: Ferdynand Hellmich, 
Wilhelm Wittek, Józef Molnar, Jerzy Lówenthal, Ka- 
rol Langer. 

Podporucznikami kadeci zastępcy oficerscy: Rudolf 
Faber i Karol Ambrosius. 

W oddziałach inżynieryi mianowani kapitanowie 
II kl. Jan Friedel i Emil Łepkowski kapitanami I kl ; 
poruczniey Hugo Haluschka i Karol Strzechowski ka- 
pitanami II kl; podporucznicy : Emil Gołogórski, Wik- 
tor Dziubiński, Edward Weiss i Kazimierz Krupicki 
porueznikami. 

W oddziale pionierskim kapitan II kl., Piotr Dro- 
zdowski, kapitanem I kl. 

W oddziałach furgonów rotmistrze II kl. Franci- 
szek Dedekind i Wacław Kohontek rotmistrzami I kl ; 
porucznicy: Wacław Treitz, Otokar Suchowsky, Ar- 
tur Pessler, Karol Rollny i Bartłomiej Woracek ka- 
pitanami II kl.; podporucznicy: Karol Gustaw Lenk, 
Oskar Pohanka Kulmsieg, Ludwik Saifer, Dominik 
Muzyka, Józef Kurfürst, Henryk Eineigl, Beno Sten- 
zel i Karol Lenk porucznikami; kadeci, zastępcy ofi- 
cerscy: Antoni Hovelka, Franciszek Janu, Ferdynand 
Gross, Wiktor Kapral, Franciszek Doskar i Emanuel 
Domin podporucznikami. 

Podporucznik Edward Kämpf, przy komendzie placu 
w Krakowie, mianowany porucznikiem. 

Rotmistrz II kl., Wojciech Tebinka, przy stadni- 
nach państwowych w Radowcach, rotmistrzem I kl. 

W rezerwie gal. pułków pieszych mianowani pod- 
porucznikami kadeci, zastępcy oficerscy: Jan Błachow- 
ski, Adolf Rother, Hugo Albrecht, Arnold Binko, Wła- 
dysław Cichocki i podoficer Wilhelm Schmudermeyer. 

W rezerwie gal. pułków jezdnych: podporucznik 
Józef Hajek porucznikiem; podoficerowie Mieczysław 
Brykczyński i Witold Bartoszewski podporucznikami. 

W rezerwie gal. oddziałów artyleryi: kadet, za- 
stępcą oficerski, Józef Cehak, podporucznikiem. 
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_ dziele 15 cent., w dnie pows 


szek Gasparik, w Krakowie, plėbanem wojskowym. 

Porueznik-audytor, Leopold Wozełka, w pułku pie- 
szym Nr. 56, kapitanem-audytorem II kl.; prakty- 
kant audytoryalny, Jan Boublik, w rezerwie pułku 
piesz. Nr. 10, porucznikiem-audytorem. 

Lekarz sztabowy Dr Antoni Samesch we Lwowie, 
starszym lekarzem sztabowym II kl.; lekarz pułkowy 
I kl. Dr Ludwik Poglies we Lwowie, lekarzem szta- 
bowym; lekarz pułkowy II kl. Dr Józef Kesztenbaum, 
w pułku piesz. Nr. 40, lekarzem pułkowym I klasy; 
starsi lekarze Dr Zygmunt Rosenthal i Dr Franci- 


- szek Josif, pierwszy w pułku -pieez. Nr. 45, drugi 


Nr. 30, lekarzami pułkowymi II kl. 

— Z pielgrzymki polskiej do Rzymu. Dowiadu- 
jemy się, że na posłuchaniu, dźnem pielgrzymom pol- 
skim, X. prof. Pelczar wręczył Ojcu św. pięknie opra- 
wiony egzempłarz swego dzieła: Pius IX i jego pon- 
tyfikat, jakoteż 1400 fr. jako resztę dochodu z dzieła: 
Pius 1X i jego wiek, ofiarowanego na świętopietrze 
i że na jego prośbę Ojciec św, dał osobne błogosła- 
wieństwo dla profesorów i uczniów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

— Oświęcim: Dnia 4 maja, jako w dżień św. 
Floryana, patrona od ognia, odbyło tu się uroczyste na- 
bożeństwo. Straż pożarna, wyszedłszy z kościoła, u- 
stawiła się na dziedzińcu przed plebanią. X. 
pleban, nie mogąc dla słabości brać udziału w nabo- 
żeństwie, przeż otwarte okno uprzejmie straż powitał, 
życząc za przyczyną św. Floryana dalszego rozwoja 
na drodze moralności i pilności w ćwiczeniach słu- 
żbowych, bo tylko tym sposobem straż ochotnicza 
w rażie potrzeby może rodzinnemu miastu i okolicy 


. dobrze się przysłużyć. Tutejsza straż, pod przykła 


dnymi przełożonymi, dobrze się prowadzi, i ściśle trzy- 
ma się chorągwi, którą jej miejscowy proboszcz da- 
rował. Chorągiew z ciężkiej materyi ma na jednej 
stronie obraz św. Floryana, a na drugiej herb mia- 


‘sta Oświęcima; umieszczono ją w kościele, a straź 


cchotnicza tylko w uroczystości kościelne i na powi- 
tanie osób z domu panującego publicznie z nią wy- 
stępuje. 

— Zpod Źmigrodu. (X.). Niedawno czytaliśmy 
w Czaste, że z okolic Jasła, Frysztaka, Biecza i Gor- 
lie setki nadobnych naszych wiejskich dziewcząt emi- 


"gruje do Ameryki. Lecz co się dzieje w okolicy Żmi- 


grodu, to przechodzi wszystko. Taki tu jest prąd emi- 
gracyjny i taka masa ludzi prawie codzień odjeżdża, 
ża gospodarować na większym obszarze będzie tutaj 
wkrótce niepodobnem. Każdy mówi tylko o Ameryce, 
a, gdy jaki kapitalik uzbiera, zaraz się wynosi. Są 
niektóre wsie, gdzie trudno znaleść młodego chłopaka, 
bo wszystko już wyemigrowało. Zdaje się, że wła- 
dza niedość baczną zwraca na to uwagę, skoro ci lu- 
dzie młodzi, najwięcej wojskowi, bez paszportu szczę 
śliwie do Ameryki się dostają. Jakie skutki ta sza- 
lona emigracya za sobą pociągnie, niech każdy osądzi. 


— 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 6go: Po raz drugi: Pospolite ru- 
szenie, komedya w 4 aktach, Adolfa Abrahamowicza 
i Ryszarda Ruszkowskiego. 

We wtorek 850: Po raz 104-ty: Kościuszko 


pod Racławicami, obraz historyczny, w 5 oddzia- 
' łach, ze śpiewami, Wł. L. Anczyca. 


_ We środę 9go: Po raz 7-my: Dziwak, komedya 
w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego, z p. Lubi- 
czem w roli tytułowej. 

We czwartek 10g0: Po raz 8-my: Kazimierz 
Wielki i Esterka, dramat historyczny, w 5 aktach, 


Stanisława Kozłowskiego. 


W sobotę 12go: Po raz pirwszy: Niespodzianki 
poślubne, komedya w 3 aktach, podług tematu aa- 
gieiskiego, Johna Pinero, napisał Jan Jakubowski, 


„zee królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 


można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 


_ dziele i święta o godzinie 12. 


Groby zasłużonych ah, Skał 

(u św. RR, Gie Saia kościoła NB. Maryi, zh 
dać możria w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do 


iwa nieustająca Zjednoczon Towarzystwa Przy- 
jaci: Sztuk ch as Pa przy ec otwarta p i si 
od ny 1l-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 


ie 80 centów. 
e daw w J Heim karty a. codzien- 
godziny 1lej do u z wyjątkiem po- 
niedziałków, za a r wj 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
hirsi i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie- 
siony świeżo do Collegium novum a a incid co- 
dziennie od godziny 12—1ej, prócz niedziel, świąt i feryj 
WE A, bezpłatnie. 
inet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium si- 

cum ulicy św. Ann ara e otwarty w 
abots od godziny 109 w potu: r mi a 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp 
20 ot. od osoby. W niedziele od 10j do 2ej bezpłatny. 


Miànówani dałej: kapelan wojskowy I kl., Franci-| — Dnis 4go maja przed południem pochmurno, 


trochę deszczu, po południu pogoda; term. od 9'8 
doszedł do 15'1 C. Barometr dość wysoko; o £. 7ej 
rano d. 5go stan jego był 747:9 millim, term. 8'3 C. 
Wiatr zachodni. 


— Wniedzielę d. 6go maja: š. Jana w oleju; w po- 
niedziałek 7go: Krzyż. 68. Flawii i Domicelli, 


Korale, znalezione wczoraj wieczorem w ulicy 
Wiślnej , można odebrać zą udowodnieniem własności 
w Administracyi Czasu. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Jutro w niedzielę przedstawioną będzie 
ponownie czteroaktowa komedya Adolfa Abrahamowi- 
cza i Ryszarda Ruszkowskiego: Pospolite ruszenie. 

We wtorek z powodu uroczystego święta i z oka- 
zyi pobytu w Krakowie pielgrzymów, powracajacych 
z Rzymu, danym będzie: Kościuszko pod Racławi- 
cami, obraz historyczny ze śpiewami Wł. L. Aneczyca. 


Koncert Towarzystwa mużycznego odbędzie się 
w poniedziałek d. 7 b. m. ze współudziałem pani 
Maryi z Grottgerów Sawiczewskiej i Zofii Sińkiewi- 
czowej, pp.: Dra Wł. Żeleńskiego, kapelmistrza Ho- 
cka i Karola Novacka. Program obejmuje duety Ru- 
binsteina i Mendelssohna na głosy żeńskie, Aryę 
Ponchiellego z opery „Giocónda,* konkursowy 
psalm Żeleńskiego, melodyę hebrajską p. t. 
„Kol-nidra Brucha i słynny „Chór. pielgrzymów 
powracających z Rzymu* Wagnera. Program tak 
urozmaicony będzie niezawodnie atrakcyą dla naszej 
publiczności. 


Sprawozdania naukowe ze szpitala św. Łazarza 
w Krakowie zasługują na szerszą uwagę z powodu 
swojego znaczenia naukowego, » następnie także dla- 
tego, że pouczają o ważnej instytucyi krajowej. O 
sprawozdaniach tych fachowe pismo, Przegląd Le- 
karski, wyraża się w następujący sposób: „Koło 
wprowadzenia w życie i istnienia tych sprawozdań 
zasłużył się głównie prof, Korczyński, który ob: 
jąwszy kierownictwo Komitetem administracyjnym wy- 
jednał u Wydziału krajowego polecenie wydawania 
sprawozdań rocznych ze szpitala św. Łazarza, posta- 
rawszy się zarazem, aby przez drukowanie ich w cza 
sopismach lekarskich, Wydział na koszt narażony nie 
został; konsekwencyą swą i nadzwyczajną gorliwością 
czuwał nad: ich wygotowaniem, tak, że spodziewać 
się należało, iż z czasem sprawozdania te dojdą do 
miary i znaczenia podobnych, w pierwszorzędnych 
miastach rok rocznie regularnie wydawanych. Nie- 
stety z ustąpieniem tego niezmordowanego pracowni- 
ka z posady przewodniczącego i objęciem jej przez 
nie lekarza, słuszna zachodzi obawa, żę sprawozda 
nia pojawiły się po raz ostatni, czego żałować w in- 
teresie medycyny krajowej i statystyki lekarskiej 
wypadnie.* Ostatnie sprawozdanie, stanowiące tom 
HI wydawnictwa komitetu administracyjnego, jest od- 
hitką z Medycyny (89, str. 91, Warszawa, 1888). 
Wstęp jest pióra prof. Dra Korczyńskiego; za- 
wiera on oprócz innych spraw, ruch chorych w r. 
1885, z którego się dowiadujemy, że w szpi- 
talu krakowskim leczono w r. 1885: 3.515 męż- 
czyzn, 3.351 kobiet, razem 6.864 chorych. Wyszło 
wyleczonych 4.577 osób, z polepszeniem 198, nie- 
wyleczonych 843, umarło zaś 764. Procent śmier- 
telności wynosił 99/,. Dobrze on świadczy o naszym 
szpitalu. W przecięciu leczono dziennie 461 chorych. 
Koszt leczenia jednego chorego wynosił dziennie 
851/, cent., na oddziale ginekologieznym 1 złr. 36'/, 
cent., jednego obłąkanego 833/,centa. Prof. Dr Kor- 
czyński podaje też we wstępie zadania, nad jakiemi 
pracował komitet bądź z polecenia Wydziału krajo- 
wego, bądź z własnej inicyatywy. Dotyczyły te pra- 
ce wielu żywotnych dla szpitala spraw, które dają 
nam poznać, jak ważnym czynnikiem jest komitet 
administracyjny. 

Po wstępie prof. Dra Korczyńskiego idą nastę- 
pujące fachowe sprawozdania: z oddziału chirurgi- 
cznego prof. Obalińskiego, podane przez Dra St. 
Brauna; z zakładu dla obłąkanych prymar. i docenta 
Dra Żuławskiego; z zakładu chorych skórnych i we- 
nerycznych doc. i prym. Dra Zarewieża przez Dra Soko- 
łowskiego; z oddziału chorób wewn. prym. Paszkow- 
skiego przez Dra Bednarskiego, i z oddziału chorób 
wewn. prof. Pareńskiego przez -Dra Wojnarskiego. 

W każdem z tych sprawozdań podane są szczegó- 
łowe daty i obszerniej traktowane historye ciekaw- 


. {szych chorób, tak, że w istocie całe Sprawozdanie, 


pod skromną formą jest ważnym przyczynkiem dla 
nauki i poznania znakomitej działalności szpitala, 
oraz jego organów lekarskich. 


CZAS z Niedzieli 6 Maja 1888, 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mie poeko- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


(990-2-10) 


Z powodu 40-letniego jubilenszu panowania 
Jego Ces. Mości Cesarza 


jubileuszowe 
kołacze 


u Ant. HHawełki i we wszystkich większych 
handląch w Krakowie. Główna rozsyłka: Oskar 
Pischinger w Wiedniu, Kiirntnerstr. 42. 


codziennie 
świeże 
z Wiednia 


(796 6-9) 


NADESŁANE. 


Meble dla domu szlacheckiego i obywatel- 
s skiego, will, hoteli i na podarki, ta- 
nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
daży stolarzy f tapicerów J. G. % L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych. 


(201-4-4) 


NADESŁANE. 


——— 


Zakład leczniczy 
Kiirstenhof 


(w Styryi, stacya Kapfenberg) 
od 1 maja otwarty. 
Kierownik zakładu zawsze ten sam. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń 3 maja. 


+ Projekt budżetu wydatków na wspólne spra- 
wy monarchii w 1889 roku, który ma być przed- 
łożony delegacyom w czerwcu b.r., a którego głó- 
wną część stanowią, jak zwykle, wydatki na u- 
trzymanie armii i floty, jest już wygotowany. — 
W celu ułożenia tegoż budżetu i przyjęcia propo- 
zycyj ministerstwa wojny eo do tego budżetu od- 
były się tu d. 30go kwietnia i lgo maja narady 
ministrów, w których, oprócz trzech ministrów 
wspólnych, wzięli udział ze strony rządu austrya- 
ckiego: prezes ministrów br. Taaffe, minister skar- 
bu Dunajewski, minister obrony krajowej Wel- 
sersheimb; ze strony zaś rządu węgierskiego: pre- 
zes ministrów i minister skarbu Tisza, minister 
dworu Orczy i minister obrony krajowej Fejervary. 
Na wczorajszej zaś naradzie ministrów pod prze- 
wodnictwem Cesarza rozstrzygnięto niektóre py- 
tania co do tego budżetu na rok 1889 i przyjęto 
go ostatecznie, oraz projekty kredytów dodatko- 
wych na rok zeszły i bieżący. Według wiadomo 
ści z dobrego źródła, te kredyty dodatkowe mają 
wynosić dwadzieścia kilka milionów. Przypomnieć 
tu należy, że z kredytu nadzwyczajnego, uchwa- 
lanego przez delegacye w Peszcie w marcu 1887 
w sumie 52, milionów złr. na przygotowania 
w celu zapewnienia bezpieczeństwa państwu, po- 
zostało w listopadzie z. r. niewydanych 20 milio- 
nów złr., jak to wykazało wspólne ministerstwo 
w sprawozdaniu złożonem wówczas delegacyom, 
którą to resztę uchwalonego kredytu delegacye 
wstrzymały i postanowiły, iżby w razie, jeśli rząd 
wspólny będzie widział potrzebę wydania tej re- 
szty, usprawiedliwił to wydanie żądaniem ex post 
kredytu dodatkowego: Przeto gdy teraz ministe- 
ryum wspólne żąda kredytu dodatkowego dwu- 
dziestu kilku milionów na rok zeszły i bieżący, 
w żądaniu tem zawarte jest usprawiedliwienie wy- 
datku 20 milionów (pozostałych z owego wielkie- 
go kredytu nadzwyczajnego 52'/, milionów zir.) 
i żądanie nowe dodatkowo kilku tylko milionów 
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złr. Tak przynajmniej przedstawiają sprawę tego 
kredytu dodatkowego wiadomości z dobrego żró- 
dła zasiągnięte, a zgodne istotnie ze stanem owe- 
go wielkiego kredytu nadzwyczajnego, uchwalo- 
nego w marcu 1887, który to stan wyżej przypo- 
mniałem. 

Lecz projekt budżetu wydatków na «wspólne 
sprawy monarchii w 1889 roku ma być większy, 


Aleksander III ma się nosić z dość zresztą dzi- 
waczną myślą: udzielenia ks. Bismarkowi tytułu 
księcia rosyjskiego. Oczywiście, że za ten szcze- 
gół nie ręczę. 
Podobno ostatnia b 
prowadziła jeszcze 


ość tu p. Tiszy, nie do- 
o ostatecznej i stanowczej 


konkluzyi w sprawie podatku od spirytusu.“ 


niż na rok bież., a to z powodu, iż zawiera dru | >>> 


gą wielką ratę na dostarczenie armii nowych ka- 
rabinów repetierowych małego kalibru, a także 
kilka innych wydatków nadzwyczajnych. — Dnia 
zwołania delegacyj wspólnych do Pesztu nie po- 
stanowiono jeszcze ostatecznie, gdyż nie można 
dokładnie obrachować, kiedy po uchwaleniu bu- 
dżetu anstryackiego, nad którym rozprawy w Iz- 
bie poselskiej trwać będą może do d. 18go maja, 
ukończy Izba rozprawy i uchwalanie obszernych 
ustaw o opodatkowaniu spirytusu. Sądzę, że w ka 
żdym razie przed d. 4tym czerwca delegacye nie 
mogą być zwołane. 

Przed i po obradach ministrów nad projektem 
wydatków na wspólne sprawy monarchii w 1889 r. 
toczyły się rokowania między ministrami Duna- 
jewskim a Tiszą co do znanych zmian, uchwalo- 
nych przez podkomitet tutejszej Izby poselskiej 
w projekcie ustawy o opodatkowaniu spirytusu, 
ułożonym wspólnie przez oba rządy: austryacki i 
węgierski. Dla tych rokowań zatrzymał się p. 
Tisza dłużej w Wiedniu i dopiero jutro po po- 
łudniu ma odjechać. Nieznany jest dotychczas re 
zultat tych rokowań. Twierdzą tylko, że zażądaną 
przez podkomitet zmianę w rozdziale kontyngentu 
spirytusowego między Austryę i Węgry i przyzna- 
nie Austryi z tego kontyngentu więcej o 50.000 
hektolitrów odrzucił stanowczo rząd węgierski, 
przedstawiając, że rozdział kontyngentu, oznaczo- 
ny projektem ustawy, zastosowany jest Ściśle do 
obrachowanej przez rzeczoznawców produkcyi spi 
rytusu w Austryi i Węgrzech. Natomiast ułożyli 
się obaj ministrowie eo do zmiany postanowień 
opodatkowania spirytusu, produkowanego przez 
małe kociołkowe gorzelnie, które to postanowienia, 
mogące podkopać cały finansowy rezultat ustawy, 
włożono z dawnej ustawy w projekt teraźniejszej 
przy układaniu jej przez oba rządy. Niewiadomo 
dotychczas, czy i w jakim rozmiarze zgodził się 
rząd węgierski na uchwalone przez podkomitet 
izbowy austryacki zmiany w projekcie ustawy co 
do znacznego podwyższenia opustów w podatku 
od spirytusu, produkowanego przez gorzelnie rol 
nicze. Rokowania w tym względzie między mini- 
strami Danajewskim a T.szą trwają jeszcze. 

Przesilenie parlamentarne i ministeryalne, wy- 
wołane uderzeniem stronnictwa czeskiego na mi- 
nistra oświaty p. Gautscha, z którym solidaryzo- 
wał się cały gabinet hr. Taaffego, zakończyło się 
w sposób, jaki łatwo było przewidzieć i jaki wska- 
zywałem w przedwczorajszym liście. Grożby ze 
strony posłów czeskich, iż głosować będą prze- 
ciwko całemu budżetowi wydatków na centralny 
zarząd ministerstwa oświecenia, nieoparte na wa- 
żnych faktach, nie były bardzo grożne w oczach 
tych, którzy znają bliżej położenie parlamentarne. 
Przedstawiłem, że spełnienie przez posłów cze 
skich gróżb przez nich wypowiadanych mogło po- 
stawić Czechy w niebezpiecznem położeniu, dla- 


tego gróżb nie spełnili i głosowali (z wyjątkiem 
7 młodoczechów i 4 staroczechów) za wspomnio- 


nym budżetem, który uchwalony został 189 gło- 
sami przeciw 58. 


Piszą do nas z Wiednia 4 b. m.: 

Są symptomata i wskazówki, z których wnosić- 
by można, iż pomimo odniesionego przez hr. Taaf- 
fego zwycięstwa w sprawie budżetu oświecenia 
publicznego, stanowisko ministra oświaty wzmo- 
cnionem nie zostało. — Podobno na dłuższą 
metę braknąćby mu mogło najskuteczniejszej pod- 
pory. R/ecz jednak nie zostałaby bezpośrednio 
rozstrzygniętą, lecz raczej należy do bliższej lab 
dalszej przyszłości. 

Wiadomości z Petersburga są wciąż pokojowe, 
a nikt w świecie politycznym nie bierze już bar- 
dzo do serca świeżych głosów dzienników pru- 
skich przeciw panslawizmowi. Nadużyto tego środ- 
ka w Berlinie. Zresztą ogólna polityka, na teraz, 
wciąż zależną jest od kanuli cesarza Fryderyka, 
a molierowskie sceny doktorskie, które odgrywają 
się około łoża nieszczęśliwego monarchy, żywsze 
budzą zajęcie, niż półwysep bałkański lub nawet 
boulangeryzm. Tymczasem idea bismarkowska od 
czasu do czasu narażoną jest na nieprzyjemności, 
czego dowodem ostatnie głosowania w sejmie 
pruskim i porażki p. Putkammera. Pokazuje się, 
że panowanie umierającego cesirza wywiera pe- 
wien wpływ na umysły i na bieg spraw. Mówią, 
że w Petersburgu przeważa wciąż jeszcze chęć, 
dla utrzymania i zapewnienia pokoju jak naj- 
większego zbliżenia się do Niemiec, aby za ich 
pomocą dojść do porozumienia z Austryą. Cesarz 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5go maja. Komisya Izby uchwaliła 
jednomyślnie naganę dla Luegera. 

W budżecie ministerstwa wojay pozycya u- 
zbrojeń wynosi 54 mil. Kredyt nadzwyczajny wy- 
nosi 51'/, mil. 

Peszt 5 maja. Kallay został wybrany zwy- 
czajpym członkiem akademii umiejętności; hono- 
rowymi zaś członkami zostali wybrani: Arcyksiążę 
Józef, br. Andrassy i Tisza. 

Berlin 5go maja. Stan krtani cesarza Fryde- 
ryka nie zmienił się. aa 

W jednym z listów oświadcza Mackenzie, iż 
dokonana na cesarzu tracheotomia, jedna z ła- 
twiejszych operacyj, wykazała, że cesarz nie byłby 
przetrzymał ciężkiej operacyi krtani. 


Telegramy biura Korasp. 


Wiedeń 5 maja. Z Izby deputowanych. Teba 
przyjęła wniosek komisyi dla rozpatrzenia obel- 
żywych zarzutów, poczynionych przez Luegera de- 
putowanemu Swobodzie, aby Lnegerowi udzielić 
naganę. Większa część deputowanych z prawicy 
była nieobecna przy głosowaniu. 

Lueger żądał z powodu wyrażenia się Koppa, 
iż podstępnie rzuca obwinienia na deputowanych, 
wybrania komisyi celem rozpatrzenia tego za- 
rzutu. Wybór tej komisyi odbędzie się we wtorek. 

Wiedeń 5 maja. W procesie przeciw Schó- 
nererowi postanowił trybunał na wniosek prokn- 
ratora nie zaprzysiegać świadków odwodowych, 
którzy się znajdowali w czasie napadu na redak- 
cyę Tagblattu w towarzystwie Seł ónerera. i 

Tryest 5 maja. Izba handlowa postanowiła 
wystosować prośbę do ministərstwa handlu o po- 
czynienie szybkich kroków u rządu włoskiego w celu 
uchylenia sprzecznego z traktatem postępowania 
przy pobieraniu eła od wywożonych austryacko- 
węgierskich towarów. 

Berlin 5 maja. Cesarz przepędził znów noc 
dość dobrze. 

POZZO TAC ITERE WZA DONA TATO ROZK OAZA E SEE 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 20 października 1887 r.). 


Odchodz > chodzą 
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l 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia; 
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4920 przed. A Z 1:05 rano 
(z Oświęcima) 

*3:— popoł. s n + 946 rano 

46:30 wiecz. » - | 1%5— pop. 


~ ARS 
j * także w kierunku do Prus lub z Prus, 
+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 
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CZAS z Niedzieli 6 Maja 1888. 5 


H liczący 25 
Pomocnik gospodarczy, it, kawa- 
ler, wolny od wojska, z kilkuletnią praktyką 
i dobremi świadectwami — poszukuje posady o 
ów. Jana. — Adres: WW. W. poste restante 


Wiśnicz przy Boctni. (1066-3-3) 


Dom mieszkalny 


piętrowy w Radziszowie, w bliskości dwóch 
stacyj kolei żelaznej położony, jest w ca: 
łości — względnie dwa mieszkania, z któ 
rych każde składa się z 3—4 pokoi i ku- 
chni — do wynajęcia na lato. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Wgo Adw. Dra 
Serafina Chmurskiego w Krakowie, ul. 
Poselska (św. Józefa) L. 20 (1067-3-3) 
an EO 


Pastylki Tamaryndowe 


(Tamar Indien) | 
przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
kominyi do popierania przemysłu lekąrs. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
ct., pół pudełka 35 ct ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki mentolowe przeciw migrenie, 
Etui 40 ct., (789-5-20) 
wyrabia apteka „pod Słońcem* 


F. Sobierajskiego w Krakowie. 


ic="r" mewa * 

NajaTaa= maafi 7 
leż 
g 


ra 


zecazka 


a 


z 2 warzelniami, kompletny, 
109 C metr. powierzchni, do 


PrF 


m anhohakaa 


a= 


— 


T aiaa A 


$| opalania, w całkiem dobrym 
I&i do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer= 
wy — są do sprzedania, 
Gustaw Stifter 
w Wiedniu, 
I, Eschenbachgasse 10. 


ETIP 


> a 


| [1000 3-14] 


AtA 
acax 


EJ 


nona GSTEECGEZOLEF 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


bez sprężyny na 
) ciele ze sprężyną. 
Te całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze 
) puklinowych ze spręży- 
a 5 ną mogę każdemu cier- 
ŠR piącemu na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszen cierpie- 
niem jest dotknięty i zajęty jest ciężswą pracą, 
spokojnie jako majpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opask 
przepuklinową , przez i, bej słynny. 
lekarzy chłubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
Jednostronna sztuka 5 złr. ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku- 
rzego, gęsiego, pięści I t. p. [815-12-35] 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką. 


obra rada 


złota warta! — W sdania 
tem tkwiącą 
szczególnie w sła- 
bości i dlatego te otrzymała hsęgarnie 
nakładowa Richtera serdecznych 
podziękowań za nas iłustro wazą 
książeczkę „Przyjaciel choryob“ W ksią- 
żeczce tój opisaną jest obesernie pewna 
ilość najlepszych i doświańczenych środ- 
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesimia szczęśliwie wyleczenych, 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyńcze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza- 
sie chorób, uważanych czasem za Wit- 
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- 
dek, natenczas można spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden ohory zamiędbać 
sprowadzenia sobie za pomoeą korespon- 
dentki z Richtera księgarni nakładowój 
w Lipsku ; Richter's Verlags - Anstalt im 
Leipzig) broszurki „Przyjaciel cho- 
rych“. Przy pom tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawisjący 
iajecię nie poniesie ża- 

Ý dnych kosztów. 


. 


KJ 


[208-21-| 


) 


(504-10-12) 


założonej 1822. 
Dla pp. krawców zbiory próbek. 


niechaj się uda z zaufaniem do 


Jeżeli kto chce sprowadzić prawdziwe 
najdawniejszej firmy sukienniczej 


berneńskie sukna 
lub 
towary z wełny owcze 
Moritz Bum w Bernie mor. 


aller Arten fiir häusliche und 


öffentl. Zwecke, 
if- Nach dem Bower-Barff-Patent- 
Neuheit =  Inoxydations -Verfahren 


aS" Inoxydirte Pumpen u 


sind vor Rost geschttst,. 


gratis und franco, W. G A R "A E N S, Wien, l., Wallfischgasse 14. gratis und franco. 


Zu beziehen darch alle resp. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und Wasserieitungs-Geschśfte, Brunnenbau-Unter- 
` nehmer oto. Man verlango ausdrücklich Garvens’ inoxydirte Pumpen, resp. Garvens’ Waagen, 


Bauten und Industrie. 


Kataloge 


WELNE 


z owiec krajowych, zakupuje Towarzy- 
stwo handlu skór i sukna w Łańcucie. 


Uprasza się o nadesłanie próbek z po- 
daniem ceny. (1044 2-3) 


Papier klosetowy 45 c. 


© | Schottwiener Paplerfabrik 


A| Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
(42 21) 


Podróżni prowizyjni i ajenci 
na drewniane story jako adamaszek la iaai a 
i double jako żaluzye — będą za wysoką prowi- 
zyą przyjęci przez firmę A. Hausdorf, wyrób 
storów drewnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. [952-6-24] 


Zakupno książek 


po najwyższych cenach! Całe biblio- 
teki, tudzież pojedyncze dobre książki 
kupujemy ciągle i prosimy o spisy 
z podaniem lat i t. d. (889 4-25) 
Antykwaryat Halm & Goldmann 


w Wiedniu, I., Riabenbergerstr. 1 i 3. 


- 


Srodeknaodgniotki | 


tynktura MERALWN aptekarza 
Schneida, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru- 
bienia skóry. Cena '⁄ flak. 60 et. Y, fak 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra- 
wdziwy w St. Georgs-Apotheke 
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w krakowie u apt. E. Stockmara. 


(870-11-20) 


tYPoszukiwamni!! 


Dla odbytu nowowynalezionej zadziwiającej 
pompy ssącej i tłoczącej na wszelkie cele pe- 
szukuje znaczna wiedeńska firma fabryczna 
odprzedających ze znacznym rabatem 
Sprzedający żelazo i machiny, podróżni, instala- 
torowie, studniarze, kotlarze, ślusarze, architekci, 
budowniczowie i i. pene. pisać pod lit. „ii. EH. 
Hb.*< poste rest. Wien, IX. Porzellang. (968-3-5) 


s. król. 


Ft TNI 


do farbowania siwych włosów, 


we A. Maczuskiego, $ 


mera 


w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 


Ekstraktem tym. który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, anizdrowiu ani włosom nie- 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części mętaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu orzechow., płynnego zł. 3 
1 słoik pomady orzechowćj .......... ś 
1 flakon olejku orzechowego .........zł. 1 

Składy wKrakowie mają: W.F'enz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(935-4-20) 


Prawdziwe węgierskie 


naturalne wino 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litr. wzwyż. 
Dobre stare wino stołowe białe litr po 24 cent. 


borne 1872 roku A ARRAY WA 
Riesling 1872 roku x 4a TOUA 5 
Moorer 1868 roku á KEP 18 JR 
Ruster Ausbruch tłusty słodki ,„ + Mis 


Wina czerwone najl. gatunk. od 25 e. za litr wzwyż, 
śliwowicę prawdz. syrmijską od 70 cnt. do 1 złr. 
i 20 m ayn ię 
orowiczkę (jałowcowke) trenczyńską od 
do 1 złr. 50 cnt. za litr. „ią RAE 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu 
i przyjmuję napowrót opłatnie tutaj koleją w do- 
brym stanie po policzonej cenie. s 
Restauratorom przy zakupnie najmniej 100 złr. 
opuszczam 5%, przy znaczniejszych zamówieniach 
więcej. — Przy zamówieniach proszę o dokładne 
podanie stacyi kolejowej. , , „ „ (1080-2-) 
Hg. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 


w PFreszburgu w Wegrzech. 


a. 7 - LI 
BROMER-Elmerhausen & Cie 
w Wiedniu, Il., Lichtenauergasse 1. 
WZ skład najlepszych angielskich 

bicyklów i trieyklów. Należy zażądać 

illustrowanego katalogu nowości 

1888 r. Ceny zniżone. Szkoła bicyklowa 

w domu. Illustrowany pea bicy- 

klowy 20 ent. w markach. [995-8-10] 
OEE 1077055, E 


KKEKKKKKKKKIKKKKKKKIEK IEEE 


ot RURY STKEINGUTOWE, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery; PŁWTW 
i CEGŁE SZAMOTOWAĄ z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 


aagen 


neuester, verbesserter Construotlonen. 


Decimal- Centesimal- u. Lanfgewichts- 
Brücken wangen Parreno Fabeike-,Jandwirek: 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Peor- 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebraach, Vichwaagen. 
(ommandit-Gesellschaft für Pumpen und 
Maschinen-Fabrikation. 


i szamotowych 


A. Silbigera w Szezakowy 


sprzedaje o 15°, TANIEJ jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


3 
Adolf Hiochstima w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


Landwirthschaft, 


(625-7-12) 


Tamże: POSADZKA CEMENTOWA własnego wyrobu, STEIN- 
GUTOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARRA DO 
FASAD Kronsteinera, EPHECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, WAZONY i ORNAMENTA architektoniczne terrakotowe, UMY- 
WALNIE, PŁYTW i KOMINKI marmurowe, KOLUMNY i FIGURY 
gipsowe, salonowe i kościelne, CEMENT PORTLANDZKI. 

Wielki wybór gotowych pomników : piaskowych, marmu- 
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 
kres kamieniarski wchodzące. (527-10-30) 


Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Kataloge 


DF ZADZIWIAJĄCA NOWOŚĆ! wg 


WYŁĄCZ. soi 
(SYSTEM ABADIE w PARYŻU). 

Przez pierwszych fachowych znawców zarówno z powodu zalet bibułek „„Biz i Mats*< 
(Abadie % Co. w Paryżu), jakoteż swej szczególnej czystości przez rodzaj i sposób wyrobu, 
który zapomocą maszyny oba brzegi wązkiej bibułki papierowej falcuje, zamiast niemiłego 
zdrowiu szkodliwego smaku gumy, uznane zostały niedawno wynalezione i wyłącznie paten- 
towane „„hilzy do papierosów bez gumyć< (system Abadie) jako najlepsze pod 
względem smaku, czystości, a szczególnie zdrowia za zupełnie nieszkodliwe. 

Palący, którzy dbają o swoje zdrowie i chcą mieć zawsze roz- 
kosz w paleniu, używają tylko polecane nowe ,„„hilzy do papierosów bez gu- 
myć, — Do nabycia w Krakowie u F. A. Grigara, Rynek główny linia A—B. 

Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w au Theil, Masles (Orne) 
i Paryżu: (575-4-) 

Główny ajent i utrzymujący. skład: Oskar Sommer, 

w Wiedniu, II., Czerningrasse Nr. 19. 


WKKKKKKKKKEKKKKKKEKKKKKEKKKKIE 


Dla cierpiacych na pluca. 
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerbersdorf. 


Pierwsza lecznica założona 48654 r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6'/, kilom. długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. Prosptkta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego 
(818-9-10) Dra RHrehmera. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 
Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 


DF Wielki pierwszorzędny hotel. E 


300 "apart i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 

otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
(499-19-104) L. SPEISER, dyrektor. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


s= OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


È- + nay i leżący, dla elektrycznych lamp 
+ stojący sajogck; takie dwucylindrowy 
o sile a do 100 koni. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


RRRKKRKKRKKKKKKKRKKKKKKKKKKA 
Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth 


w Villany (w Węgrzech) 
założony r. 1872, 


poleca swoje kilkakrotnie odznaczone 


wina czerwone i białe własnego chowu. 


Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. 
Cenniki darmo. (383-12-33) 


tramwajowa przed 
zniżone ceny. 


A HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
ść TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 
3 Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


w każdą środę i niedzielę, 


(129- 86-) 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem j LANGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 
w każdy wtorek, ESETRE OZ ERI PESO EAS N E E SEE 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem p > M LL LA SP PNE TRE manas EE: ahini iiaiai meaa aoan TEE E patin + a pa z ico r 
co 2 tygodnie, i 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. FRANCISZEK TITEL 


4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skłąd na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (1017-17-25) 
Bliższej wiadomości udziela główna ajencya w ©święcimie, naprzeciw Skład założony w roku 1842. 
dworca kolcjowego. t a 


PPTWTYSTWTYWSWTWWCÓW 


Nr. 1095. 


TOES EE OCZY NOZ WODA WELEDŃOCNIE ET EPMASZSTY DTR KENY WEZ 
Kapiele słone Luhatschowitz. 
W MORAWIE. [886 3 3] 
| dll Alkaliczno-muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod, brom 
i żelazo. Kąpiele i wziewania. ummum Mleko owcze i zakład lec_niczy żętyczny. smmm 
1, grdz. jazdy od stacyi Unvg.—Biod. Połączenie z każdym pociągiem. 
Otwarcie kąpieli 13 maja 1888 r. 
Wygodne mieszkania, sta'a muzyka kąpiel. towarz. zavaw 4 prakt. lekarzy, publ. apteka. — 
Prosp kta darmo, — Zan ówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd kąpielowy br. Serónyi 


w Luhatschowitz a ra wody mineral. rozsyika mm tamże. — Stacya poczt i telegraf. 
D U . an w 
Bergera lecznicze i higieniczne mydła, 


Bergera leczn. NAW DEO SEOŁOWCOW E. 


Frzez słynnych lekarzy polecone. bywa używane orawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, Świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież 
aa czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenie nóg, łupież na głowie i brodzie. — W uporczywych 
cierpien ach bjj używa się także 


Bergera mydła smołowcowos-=siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpieli dla codziennego użytku siuży, zawierające 35% gliceryny i pæ% hnące, 

Bergera glicerynowe mydło smnołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 

Z innych leczniczych i higienicz. mydeł po eca się następne, zasługujące na uwagę: 
Nowość: Bergera mydło ichthyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy i cierp en` skorne. | 1 

Cena 75 ct. Nowość: Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi, 50 ct. 
Bergera mydło benzoowe 40 c. clx nielikatnienia e ry. Bergera mydło boraksowe 
856 ct. na p i opalenie od słońsa. Bergera mydłe karbolowe 40 ct. do wygładze 
nia cery i blizn po ospie, a jako odwaniające mydło we Wszystkich zakażnych chorobach. Bergera 
mydło jodowo-kaliowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, wydętą szyję, wole reumatyczne 
i gosćcowe dolegliwości Bergera mydło jodowo-siarczane 46 c. na kiłowe wyrzuty. 
Bergera mydło ziołowe 35 ct. do wonnych kąpieli. Bergera mydło piaskowe 
do wycierania skory. Bergera mydło salicyłowe 40 ct. antis-ptyczne mydło tuval towe. 
Bergera mydło siarczane 35 ct. na wyrsuty skórne Bergera mydło siarczano- 
piaskowe 85 ct. na wyrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mleczne 40 ct. na 
stłuszczenia, piegi i wszelkie nieczyst. twarzy. Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szorstkie, czerwone i popękane ręce. Riergera mydto tanninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe. jako wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe 60 c. najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber- 
gera mydło naftolowe i nafiolowo-siarczame na cierpienia skórne 50 ce. Bergera 

lecznicze mydło do zębów, wyborny środek do zębów, 85 ct. 
Tylko prawdziwe z tym znakiem ochronnym. 
Bergera mydła są od dwudziestu lat uznane, a fabrykanci otrzymali dyplom 
honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
3 w Wiedniu 1883 roku. ' 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie. 
Składy w Krakowie msją pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, K. Wi- 
szniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w ©święcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku- 

rowski; dalej wa wszystkich aptekach galicyjskich. [603 4 12] 


pee 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu, 


skład fabryczny: Stefansplatz 6, 


zawsze dbający © wydoskonalenia, wykonali w nieco większym kształcie swoje wielce ulubione 
pióra t. z. lapsa, Rasnera i aluminiowe pod Nr. 1155, 1255, 1530, a ponieważ 
ten większy kształt dozwala szerszego pola do rozwinięcia znanych dobrych przymiotów piór, 
przeto spodziewają się podać coś szczególnie dobrego i polecają te pióra najusilniej. (806-3 6) 


4 =- 
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NAJLEPSZE HILZY DO PAPIEROSÓW 
z prawdziwej bibułki Houblon Cawley Ś Henry w Paryżu 
i prawdziwei bibułki Mais Abadie w Paryżu 


czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 37/, średnio-grube, 4*/, grubsze, 6 naj- 
grubsze) po 2 złr. 50 e. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986-3-10) 


Gebrüder Kellner, Wien, 


Kohlmarkt 1, „zum Ilusaren*. 


„Fisse Thirion & Co.“ Reims 


firma założona 1821 r., (799-6-6) 


odznaczony we Filadelfii, Paryżu, Hawrze, Altonie, Melbournie, 
Londynie, Lugdunie, Wiedniu, Kalkucie. 


Zastępca dla Austryi: E. Lichtwitz 6 Co. w Opawie. 
Skład w Krakowie w cukierni A. Roszkowskiego. 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
ra Wruna > 


PROSZEK PERUWIAŃSKI 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyg), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, samo- 
gwałtu i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, jak: osłabieniu red rg utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, s» asi osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności 1 td | x 

“Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. wag 
Składy w Krakowie Halę aj W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek. 
zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. [134-16-20] 


iiersdorf 


stacya moraw. kolei granicznej, 
słyn. kąpiele siar- poczta i telegraf, pora od począt- 
Altvater. czane mor. 29° C: ku maja do końca września. 


Zdrój Elżbiety i Maryi do kąpieli basenowych, wannowych, natryskowych, pa- 
rowych, mułowych i igliwiowych na reumatyzm, gościec, cierpienia nerwowe, porażenia, 
bolesne blizny, wypociny, rany i wrzody, choroby skórne i kobiece i t. d. 

Zdrój Karola. Łsgodny alkaliczno -saliniczny zdrój do picia 10° C. na nawały, 
cierpienia hemoroidalne, stłuszczenie, przewlekły nieżyt żołądka i kiszek, kamięnie żółcio- 
we, żółtaczkę, cierpienia nerek i pęcherza. $ EN (989-2 3) 
r Żętyca owcza i mleko krowie wyborne na nieżyty krtani i płuc, rozpoczynającą 
się gruźlicę, zołzy, niedokrewność i inne osłabienia. Wszelkie wody mineral., apteka. 

Biblioteka i wszelkie większe dzienniki. Muzyka kąpielowa 2 razy dzien- 
nie. — Lekarz kąpielowy Dr. med. Lorenz ordynuje przed- i po południu w zakładzie. 

Zakład rozporządza licznemi zdrow. i taniemi mieszkaniami. W tym względzie tudzież 
o przysłanie broszur, prospektów i innych objaśnień należy się udać do zarządu kąpielow. 


ross 


400 metr. n. poziom „już od 300 lat jed. 


morza, u stóp 


W WU, WoW WE S R UI 


„1 Roś Adnan bla ia 


» 
x 
è 


6 CZAS x Niedzieli 6 Maja 1888. 


z dobremi świadectwami, jest zaraz do 
umieszczenia. Wiadomość w biurze Maryi 
Wysockiej w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5. 


(1079) 


Szwajcarka R ARK A 


. p. 1089 1-3 A pA A ° ° . 
SZ ( ) najsilniejsza solanka jodo-bromowa w Galicyi, 
KKEAEKEK: oddalona o 60 kilemetrów czyli o 8 mil od Krakowa, posiada cztery źródła analizowane przez 
= profesora Dra Olszewskiego i $. p. Aleksandrowicza chemika, dostarczające dostatecznej ilości 
wody na kąpiele i do picia. Zakład ten ma 24 dobrze urządzonych łazienek z wannami metal»- 


DOCENT 


Dr. SMOLEŃSKI 


ordynuje jak dawniej 
w Jaworzu na Szlązku 


(stacya kol. żel.) 
(1050-1-10) 


NZGGGOGK: XZGGGGCY 


toby z WP. Właścicieli realno- 
ści w Krakowie potrzebował 
kogoś pewnego do administra- 
cyi lub nadzoru swej realności, 
raczy swój adres nadesłać do 
kancelaryi Stowarzyszenia Wzajemnej po- 
mocy rękodziel. i przemysłowców w Kra- 
kowie, ulica sg «że Nr. 5, I. piętro. 
1121-1-2) 


odprawi się 


w poniedziałek dnia 7 maja b. r. 
o godz. 9 zrana 
jako w trzecią rocznicę śmierci jego 


Wisza święta 
w kościele św. Barbary. 


wemi, stałą aptekę, lekarza w miejscu, sól jodowa własnego wyrobu, równie jak i wody mine- 
ralne zamiejscowe. 

Mieszkania różnej obszerności w ilości 250, są należycie umeblowane, dwie traktyernie. 
sala na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, fortepian, pieczywo wyborowe. sklep 
towarów, poczta, stacya telegraficzna, osobne łazienki rzecznych kapieli, tusze i gimnastyka. 

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miejscu stacyi w Rabce, 
a ztamtad w pięciu minutach omnibusem w Zakładzie. a 

Wskazania. Wody rabczańskie na podstawie uznania przez komisyę balneologiczna 
w Krakowie co do ilości składników chemicznych, jako trzecie miejsce zajmujące między wszyst- 
kiemi w Europie znanemi wodami swego rodzaju okazały się w praktyce bardzo skuteczne: w zoł- 
zach, wysypkach skórnych, blednicy, wolach, wypocinach po chorobach zapalnych, w chorobach 
chronicznych kobiet, nowotworach, gośćcn, zakażeniach krwi, nieżytach, gnuśnem trawienin I t. p. 

E Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym na nieżyty płue, 
niedokrewnym i osłabionym. 
Sezon trwa od I czerwca do 30 września. 

Mieszkania przez czerwiec i od drugiei połowy sierpnia o trzecią cześć tańsze. 

Rozsyłka wody nskrtecznia sie w pakach o 32 fiaszkach po cenie 6 złr. 50 ent., zaś soli 
jodowej w paczkach lub słoikach jednokilowych po cenie 1 złr., ługu flaszka 25 cnt. 

Wszelkich objaśnień co do mieszkań udziela [1064-1-3] 
Inspekcya Zakładu w Rabce. 


KKKKKKKKĘ 


Książki do nabożeństwa 


w ozdobnych oprawach zagranicznych w jucht, 
plusz, aksamit, masę kamienną , perłowa konche 
i kość słoniową, (1088-1-4 
nadeszły świeżo w wielkim wyborze do 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁAD. WIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie (ul. św. Anny Nr. 2). 


WYSZEDŁ Z DRUKU 
J. Niemirycza 


Filozofii Historyi Narodu Polskiego | Potrzebny jest do Warszawy 


zeszyt: III. kompletnie uzdolniony 


i jest do odebrania dla prenumeratorów majster piernikarski. 


we wszystkich księgarniach. : : 
O warunkach proszę pisać pod następującym 
Skład główny u 6. Gebethnera|adresem: Warszawa, ulica Widok I. 13, 


I Spółki w Krakowie. (1054) |do Fenatowicza. (1052-1-2) 


w średnim wieku, inteligentna, uzdolniona 
w krawieeczyznie damskiej i innych robotach, 
także zajęciu domowem, poszukuje miejsca. — 
Adres: $towarzyszenie rękodzielników 


WERTER ECT sę "ECA Zakład przyrodoleczuiczy na Kle- 
__. |mensówcee w Zakopanem, urządzony 

3 : na sposób Riklegv nad jeziorem Wel- 

P anna riparta ijg Laai des, gdzie obok zwykłej hydroterapii 
czyznie i gospodarstwie wiejskiem. poszu- | zaprowadzone są kąpiele parowe w łóż- 
kuje posady. — Wiadomość u Jadwigi | kach, tudzież i słoneczne (helioterapia). 
apami w Krakowie, ulica Szewska| prócz tego wykonuje się w zakładzie 
r. 6, w podworcu na dole. (1051-1-3) | wedle rozkazania lecznicza gimnastyka, 
mięsienie, ortopediartrelektroterapia. — 
Od 15 maja zakład otwarty. (1887-1-3) 


Dr. Wenanty Piasecki, 


właściciel i kierujący lekarz zakładu. 


f Grätenberg - Freiwaldau 


w Szlązku austryackim, stacya kolejowa, najdawniejsza 1 rzez Prysznica 


założona wodolecznica. 
Otwarta przez cały rok. 


2000” nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar żródeł. Obszerne spacery w la- 

sach szpilkowych i liściowych. Znakomite na choroby ustroju nerwowego, przyrzą- 

? dów trawienia, moczowych i płciowych, na choroby ogólne i krwi itd. W roku 
1887 było tutaj 2000 osób. Prospekt na żądanie. 


M Komisya zdrojowa, 
WUKCGYYDOKKEGYY DOEEKEGDYDOKEGZY MEE(L 3393 PIDDE 


NE IWONICZ 3i 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji), stacya kolei Iwonicz. 


Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające — Skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell. 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. [1039-2-22] 


(998 1-3) 


Administracya 
„Głosu Polskiego” 


w Krakowie 
przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 11, 
POLECA: 
AGRONOWA wszechstronnie uzdolnionego. 
który przez dłaższy czas był samodzielnym 
dzierżawcą, obecnie zaś iest pełnomocnikiem 
majątku ziemskiego. Tenże poszukuje zaraz 
odpowiedniei posady przy gospodarstwie wiej- 
skiem lub też przy instvtneyi finansowej w mie- 
ście. Kaucyę od 2—3000 zł”. złożyć może zaraz. 


Pracownia kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie, ulica św. Getrudy L. 2, 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


+ 


Staines 


LINOLEUM, 


F. Walton’s Patente. 
KRork-Teppiche. 


AReichle, Wien. 1..Kolow HIES 


PE > + 


(626 6.) 


Jidal o łaskawe względy. (1073-2-6) | | po 60 c., wielka fl; po 1 złr. 20 cent. 
| Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re- 
A NG | | YK, E: Stockmar, P. Krokiewicz, J. Trauczyń- 
Mp ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


HELENY NOWOLECKIEJ 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. 


Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia pod wzglę- 
dem wyboru odpowiednich nauczycieli, 
nauczycielek i bon, tak edukacyi kra- 
jowej jak zagranicznej. (964-3-6) i 

Są rekomendowane te tylko nauczycielki, 
które po bliższem zbadaniu ich usposobień 4 


KAŽDY SAM GOLARZ. 


Najnowsz 
N = przyrzad 
N do golenia 


za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie. 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
1 szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po- 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
R złr. 90 ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
iwyłącznie u podpisanego wynalazcy. (812-5-5) 


Mikołaj Hirnbal 


w Wiedniu, 


s 


moralnych i wyegzaminowaniu kwalifikacyi 
naukowej, przedstawiają zupełną gwarancyę 
tych przymiotów, jakie są zwykle wyma- 
gane od osób tego powołania. 

Tudzież polecane sa pctorawn A. 
Polki inteligentne, z Fróblowską metodą, 
oraz na żądanie sprowadzane być mogą 
bony cudzoziemki, Francuzki i Niemki. 


(04e:(673 7 DOL GCKCE 


OBRAZY OLEJNE 


I., Schottenbastei Nr. 4/ M. 
znakomitych mistrzów, treści religijnej — 


D 0 M M U R 0 WA N Y i inne, ocenione przez artystów malarzy 


suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, tutejszych, — są bardzo tanio do sprzeda- 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo- nia, — także pistolety (kuchenrei- 
cowym w Swoszowicach jest do sprzęda-|tery) w sklepie P. Skalskiego 
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na| W $ukiennicach. (1072-2-3) 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 


u W. K. Hubickiego w Swoszowicach. |KRQB>BROECE: 
(728 12-30) 
MAGAZYN MÓD 


TRAWA MIODOWA ($ Ooo. oa 11 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, I p., 
(Holcus lanatus) 


podaje do wiadomości, iż został zaopa- 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo trzony w znaczny wybór najświeższych 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 


ZZ EKO CEOEHYNICKE, 


kapeluszy i modeli na sezon letni. 


KRKKKKA 


KAKKAKKAK 


raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz [1023-4-4] 

z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku: - 

pnie naraz AO korcy dodaje się korzec bezpła NNGOGOCL ZYKA 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Rulsiewicz, a 

skład nasion w Bochni. [893-25 -80, (--FĘOT) 


*Kazoge13010J pełąe7, 912p3 ‘g 17 "I Lle 
-werd Azad obotjsnnozy obarao nUOp M 


‘1 8881 Eadi obj po 
elodfeukm op sof onòid "| 8je3 


QUBMOJIMEJSOIKM 9IUMOJUNIA | OZ0IMĄ 


Ces. król. uprzywiiejowana galicyjska 


fabryka powozów 


RUDOLFA FUCHSA 


w Biały. 


skład w Krakowie przy ulicy Lubicz, 
w hotelu Europejskim, 


poleca swój skład gotowych powozów 
w najnowszych kształtach — po najprzy 
stępniejszych cenach. — Również przyj- 
muje wszelkie zamówienia i wykonywa 
w najkrótszym czasie, uprasza więc na 


Dawne słynne prawdziwe 


Krople św. Jakóba 


mnichów bosych. 


Celen pewnego wyleczenia cierpień 
„| żołądka i nerwów, nawet najuporczy- 

E= wszych, szczeg. przewlekłego nieżytu 
żołądka, kurczów, uczuć trwogi, bicia serca, 
bólów głowy i. t. d. Szczegóły w prospekcie 
dołącz. do flaszki. Do nabycia w aptekach fl. 


w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła- 
wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski; 
w Kopyczyńcach Reder. (2912 10 ) 


ZAKŁAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 


WŁASNOŚC RZĄDOWA FRANCUSKA 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 


Pora kapielowa 


Szparagi 
w ogrodzie na Wielopolu Librow- 
skiem pod Nr. 18. (1012-3-8) 


ae 


aaaea r sy 
BUCHHALTERA uzdolnionego, obznajomio- 
nego dokładnie z prowadzeniem ksiag i z ko- » 


respondencyą, posiadającego chlub. świadectwa. 
i ZZOZ PAR ORC R AE ZOK 


REALNOŚĆ w KRAKOWIE, tuż obok 
plant pięknie położona, składająca się z par- 
terowego domu murowanego o 7 pokojach, ku- 
chni, kilkn komórkach, piwnicy, strychu itp.. 
w których 5 partyj mieszkać może, jest pod 


W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 
tudzież z marmuru, granitu i labradoru. 


BW” Przyjmuje również zamówienia według 


nadesłanych rysunków na roboty architektoni- 
(zne i na różnobarwne posadzki marmurowe. 


Zarzad centralny dóbr 
ks. E. Sanguszki w Gu- 
mniskach, poczta Tarnów, przyj- 
muje zamówienia na rafinowany spiry- 


2090999999909991 


bardzo przystępnemi warunkami z wo'nej ręki Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 


do sprzedania. tus żytniowy, poręczając za absolutną umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-6-15) 


tegoż czystość. Wysyłka rozpocznie si 
stronnie uzdolnionego, posiadaiącego praktykę, w czerwcu, w. ecz ac Eo eczu kac , 
a ja wow dci Pd wn Hi „A kasowo- | według zamówień, najmniejszą ilością, 
COCO ew | PACZKA B=kilowa (około 4 litry). Cena 
WILLA ZUPEŁNIE NOWA w pobliżu i 900 £ 
miasta, o 14 ubikacyach oraz stajni, drewutni a litr Tyta yS każ 40 cent. Przy Za 
piwnicy i t. p., z pięknym ogrodem obejmuja- kupnie wyżej 25 litrów stosowny rabat 
cym 3400 sążni [], jest pod bardzo korzyst- (1036-2-2) 
nemi warunkami zaraz do sprzedania. 


POŻYCZKI OD 6—10000 ZER. po- 
szukuje się na pewną hipotekę. 


3231314 


JAN IBWATOWICZ 


Najskuteczniejszym środkiem dla 
kuracyi czyszczenia krwi 
na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 
Sarsaparyla syrup: 

J. Herbabnego wzmo 
cniony syrup sarsa- | 
paryla działa lekko, 
rozwalniają o i po- 
prawia krew w wy- 
sokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszel 
kie os*re i chorobli- 
we pierwiast «i, któ- 
re czynią krew gę- 
stą, gruzełkowatą i do szybkiego ubiezn rie- 
zdatrą, tudzież wydziela z ciała w sposób nie- 
szkodliwy i niebolesny wszelkie zep 'ute i cho 
robliwe soki, nagromadzony śluz i żółć, przy- 

czynę wielu chorób. 

Jego skutek jest dlateg > doskonałym w zat- 
kaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach hemoroidal 
|nyoh i gośócowych, zaflegmieniu żołądka, złem 

trawieniu, nabrzmieniach wątroby i śledziony. 
gruczołów, liszajach, wi skórnych i t. d. 

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 c. po- 
cztą 15 c. więcej za opakowanie. gjag" Ka da | 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
|na dowód prawdziwości. "Wag | 

Central. skład rozsyłk. dla prowincyi: w Wie- 
dniu: apteka zur „Barmherzigkeit“ 
J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma F. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruce-| 

ker apt. „pod srebrnym Orłem‘, P. Mikolasch 
«pt.. J. Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiúski, J. Beiser i C. Krzyżanowski; w 
BIAŁY J. Kol. ssa, A. Fuchs i R. Keler; w 
BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRŽE- 
ŻANACH A. Durst a t.; w BRODACH M. Re- 
|der; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. 
Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
|Ertsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. 
| Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; 
'w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wi- 
| słocki; w JAŚLE R Pal h; w KIMPOLUNG F. | 
(Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, J. Sidorowicz; 
|w KOPYCZYŃCACA M. Reder; w KRYNICY 
|H Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D S=hncider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA- 
| DYMNIE M. SŚwiechowski; w RADOWCACH 
| P. Rossigno, A. Decari; w SADOGÓRZE Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Aleksi wiez ; w ŚNIA-| 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 
'szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
|Benl, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Füllen 
| baum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamro- 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za- 
sługi I ?-ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych I zagranicznych. 


Puder hygieniczn piałość i i nadaje twarzy przyjemną naturalną : 


KILKA MNIEJSZYCH REALNOŚCI 
w pobliżu miasta, poszukuje się w celu kupna. 


W PODGÓRZU KAWIENICA jedno- 
piętrowa, zupełnie nowa, jest pod przystęp- 
nemi warunkami do sprzedania. (1086) 


Sznurówki 
pierwszej krakowskiej pracowni 


w Rynku pod Nr. 12, 
odznaczone medalem ministerstwa handlu, za 
swoje wyborne wyroby znane z doskonałego fa- 
sonu i trwałości materyałów. Są gotowe higie- 
niczne a szczególnie wyroby wzrost poprawiające; 

Z prowincyi proszę wzrost opisać a miare bra 
na sukni: a) w pasie, b pod ramieniem do pasa, 
e) na biodrach, d) w gorsie pełowę od środka. 
Ceinture (pasy) od złr. 6—10. Sznurówki 
od złr. 220—25 złr. (1085-1-4) 


PI FRZEKSTESOTEU 
Rómerbad 
(Styryjski Gastein) 
rozpoczęcie pory I maja b. r. 
przy kola Połud. (porisg posp esz. 
z Wiednia 8'/,, z Tryes n 6 godzin), 
silne cieplice od 30 do 319 R., co- 
dzienna ilość wody 20,00» heb twl, 
szczególnie skuteczne w gośceu, «© er- 


y białość i delikatność przytem wygładza zgrubia- 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 zł. y 


Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 


Z w TT a 


Pomadka różana do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ot. 


pz ASO 
z uwa pocenie się rąk i pach, oraz nieprzyjemny odór potn. 
Wiolim """? Pakon boot Paaa RIAA CRAN A 


G: 


Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. — Flakon 50 ot. 


Perła Karpat w Górnych Węgrzech odległą jest od stacyi kolejowej Tepla- 
Trenczyn:Cieplice linii doliny Wagu 20 minut, z Krakowa przez Bogumin- 
Żylin 9 godzin, ma 32” R. Najlepsze i najsilniejsze kąpiele na . e e 
reumatyczno - gośccowe cierpienia » ogar E A $ 
wielki, piękny park, wodociąg, dobre mieszka- N- | 
nia, znakomite restauracye i wspaniałą enez) 
okolicę. (7194-5-10 Aaa {r : W tym roku otwartą zosta- 
$ 1398 nie pierwszy raz nowo zbudowa- 
a are q na łaźnia „hammam“ urządzona ze wscho- 
ENOS S dnim zbytkiem, z bardzo gustəwnemi pojedyn- 
© Kap widzenia. Prawie we wszystkich wiekszych stacyach kolejowych 
można dostać biletów tam i napowrót ze zniżką ceny. — Początek pory 


czem i kąpielami, pod każdym względem oso»liwość do 
dnia 1go maja. — Illustrowane programy rozsyła darmo zarząd kąpielowy. 


p'eniach rerwowych, reauaiyzmie, 
porażen'ach, csłabieniach, chore bach 
kobiecych, wstrzymaniu menstruacyi, 
zastarzał, wypocinach, chrenicznych 
nieżytach, bółach kości i stawów itd. 
Wiel. łachań i parówka guet. urządz. 
kąpiele oddzielne i wann., wygodue 
m'eszkania (w maju i wrześniu cen 

o , taniej) dobry wikt, urocza okoli- 
ca gór., rozległe cieniste przechadzki, 
nowo zbudowan. wodociąg, chłodnik, 
Lekarz kąpiel. Dr H. Mayrhofer, opera- 
tor z Wiednia (od poł. kwiet. do px cz. 
maja w Wiedniu I Kragerstrasse 13). 
Obszerae prospekta z Cennikiem dar- 
mo i opłatnie przez Dyrekcyę kąpie- 
lową Rómerbad (Untersteiermark .— 
Od 1 maja staje pociąg pospieszny 


Prawdziwa niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 
patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


DA 
4? 


dzienny w Ró.erbad. (1092-1 2; Errar TW JACH F. Schnei SA, uS: x Uk zeta A a PR AC 

giewiez; w WILAMOWICACH E. Schneider; BE NATSA Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
CERAN M TENTEA AEA w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. © : darmo i opłatnie. (999-17-) 
ESSEE A | (58 3 10) E i e aana O zac WA 
pnu e 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku. 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier. kon 
wersacyi, do gry w bilard. 618 28) 


|| Koleje żelazne prowadzą do Vichy. | 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze z środków raeoaysaosaigogon i czysz- 
czących krew we wszelkich słabościach przymio- 
tu złego, nadto w zołzach , hszajach , wyrzutach 
skórnych i zepsucu krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA- 

OWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego , Wisz- 
niewskiego i Siedleckiego. (881-87-) 


Wsckod. 


Rozpoczęcie pory i maja. 


s 
$ 
È 
8 
"| 


(817-4-5) 


i Purkla kolei 
akcyjnego Tow. w Gleichenbergu. | 


Na wszelkie zapytania odpowiada 
e 
żądanie darmo Topłkt Dyrekcya 


i obszerne pros 


Kąpiele Gleichenberg 


w Styryi, stacya Feldbach węg. kolei Zachod. 


| 


Liban i Ehrenpreis 
WŁAŚCICIELE : 3 tx 

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej § 
fabryki wapna systemu Rumforda 
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er 
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TTo A ZNP ATER TFA AT AA E a POM AA AEA] AAA A A. ORAWY z RPA dr W 
ESR AAS TOY DOZ T IA A OB PE EIE OERA ERAO 


s LA ` 


A w Podgórzu przy Krakowie 
N p ; 
$I polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat 


X wapna budowlanego i nawozowego, € 
N które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane [Ę 


sr 


s wyroby. Ceny następujące: e 
M 100 kilogr. wapna loco fabryka . - « « o e +24 3 38 : » złr. —57 ka 
% 100 , n » dworzec Podgórze wraz z załadowaniem RK 
i 0 ZL Mge eS ECCE CRATE Eri A i$ 
M 10 hektolitrów wapna gaszonego z odstawą . . « « =» * : » 450 [Sg] 
W Również polecamy MIAŁ WAPIENNY. (6948) & 
(dą zza ESS DAJ — Z TOY pod 
ARE OBCE EO EO DD DEDO RERE ÓQOEAIE 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIA G ZROZKŁADUJAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


Przyjazd do Podgórza-irakowa 
1:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 822 | 8:58 rano do Podęóza — 9-24 rano do Krako- 
no z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
pes Nowego Sącza, Zagórza; 4 Sącza, Suchy i Skavar; k 168) 
4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- | 10:48 prz. poł. do Podgórza z8 aminy, Oświęcimia; 
i 6'01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
801 wieczór do Podgórza — 8'86 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny. 
Zywca; Przyjazd do Tarnowa 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, |11:15 przed połud. z qe N. = Zagórza 
y woa; 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza: 
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty póżniej od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. (421 80-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


|| 


Odjazd z K rakowa-Podgórza | 


cima; z 
7:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 
odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


